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Rocznik XLVI 


WYCHODZI! CODZIENNIE AANO 


dražej. 


Po mowie Roosevelta - deklaracja min, Kulla 


tany Zjednoczone uroczyście notępiają Japonię 


Ameryka zrywa z neutralnością. - Swiatowy front pokoju przeciw ironiowi wojny 


Departament stanu w Waszynę- 
tonie ogłosił następujący komuni- 
kat: 

Poseł Stanów Zjednoczonych w 
Szwajcarii zakomunikował depar- 
tamenlowi stanu tekst rezolucji 
przyjętej przez komitet doradczy 
przy Lidze Narodów. 

W rezolucji tej przedstawiona 
rezultaty prac wspomnianego ko- 
mitetu, których celem było zbada- 
nie faktów i sytuacji obecnej w Chi 
nach oraz zobowiązań japońskich, 
wynikających z traktatów. 

Poseł Sianów Zjednoczonych po 
imforimował również departament 
stanu, iż zgromadzenie Ligi Nara- 
dów aprobowało tekst tej rezolucji, 

Od początku konfliktu na Dale- 
kim Wschodzie Rząd Stanów Zie- 
dnoczonych interweniował u Rzą- 
du chińskiego | japońskiego, nale- 
Kając. by Rządy te nie uciekały się 
da działań nieprzyjacielskich. Sta- 
ny Zjednoczone zaproponowały 
prócz tego swe pośrednictwo i swe 
usługi, by znależć rozwiązanie 
możliwe do przyjęcia dla obu stroa 
1 by załatwić w sposób pokojowy 
konflikt na Dalekim Wschodzie. 

W oświadczeniach swych z dnia 
16 lipca i 23 sierpnia sekretarz sta- 
nu w Departamencie Stanu przed. 
stawił wyrażnie stanawiska Rządu 
Stanów Zjednoczonych wobec za- 
gadnień międzynarodowych i świa 
towych stosunków miedzynarodo- 
wych, mając na względzie w szcze 
gólności działania nieprzyjaciel 
skie chińska - japońskie, 

Wśród zasad, które, według opi- 
nii Rządu Słanów Zjednoczonych 
powinny kierować stosunkami mię 
dzynarodowymi, jeżeli pokój ma 
być utrzymany, należy wymienić: 

Nie stosowanie przez narody s - 
ły w celach politycznych i wstrzy- 
manie się od ingerencji w sprawy 
wewnętrzne innych krajów. 


Zaiatwianie zagadnień powstają 
tych na tle stosunków międzynaro- 
dowych w drodze pokojowych ro 
kowań | układów. 

Poszanowanie przez wszystkie 
narody praw innych narodów i wy 
konywanie przez wszystkich po- 
wziętych zobowiązań. Wzmocnie 
nie zasady poszanowania trakta 
tów. 
Prezydent Roosevelt wskazał na 
łe zasady 5 października w swym 
przemówieniu w Chicago, podkre- 


ślając ich znaczenie i wykazując, 
na podstawie analizy sytuacji świa 
towej, iż nie może być mowy a 
trwałości pokoju wewnętrznego i 
zewnętrznego bez poszanowania 
praw i zasad moralnych, przyjętych 
przez wszystkich oraz, że anarchia 
międzynarodowa niszczy wszelkie 
podstawy pokaju, zagrażając obe- 
cenie i w przyszłości bezpieczeń- 
stwa narodów zarówno wielkici, 
jak i matych. Prezydent Roosevelt 
stwierdził wreszcie, Iż przywróce- 
nie poszanowania traktatów i mo- 
ralności międzynarodowej leży w 
żywotnym interesie narodu amery- 
kańskiego. 

Wobec rozwoju sytuacji na Da- 
lekim Wschodzie, Rząd Stanów 
Zjednoczonych musiał przyjść do 
wniosku, że akcja japońska w Chi- 
«mh jest niezgodna z zasadami, 
jakie powinny kierować stosunka- 
mi pomiędzy narodami oraz Sprze- 
siwia się postanowieniom traktatu 
9-ciu mocarstw, o ile chodzi o #* 
sady i polityke, jakie powinny być 


stosowane w Chinach. Akcja ta 
sprzeciwia się również paktowi 
Briand - Kellog. 


Wynika z tego, iż konkluzje. do 
iakich doszedł Rząd Stanów  Zje- 
dnoczonych w sprawie Chin, w 
ogóle zgadzają sic z uchwałami 
Ligi Narodów. (PAT.] 

a. 


i 
Poseł? Stanów Zjednoczonych o- 
trzymał polecenie zlożenia w gene- 
ralnym sekretariacie Ligi Narodów 
odpisu urzędowego komunikalu 
departamentu stanu w sprawie kon 
iliktu na Dalekim Wschodzie. 


REWIZJA USTAWY 
© NEUTRALNOŚCI 


W kołach zbliżonych do Białego 
Domu wskazują, iż zamiar Prezy 
denta Roosevelta zwołania w listo 
padzie specjalnej sesji ciał prawo- 
dawczych jest usprawiedliwiony 
nie tylko przez sprawy wewnętrz 
ne, ale również i przez rozwój sy- 
tuacji międzynarodowej. 

Jak zaznacza Havas, w St. Zjed. 
zarysowuje się wyrażny prąd na 
rzecz rewizji ustawy a neutralno- 
ści, klóra nie odpowiada nowej 
orientacji ujętej w mowie Prezy- 
denta w Chicago, wyraźnie zmie- 
rzającej w kierunku wspólpracy 
międzynarodowej. 

ZA ROOSEVELTEM STOI NARÓD 

W kolzch zbliżonych da Blałego 


Wykretne „wyjaśnienia“ 


oficjalnej agenci włoskiej 


Agencja Stefani podkreśla, te 
ostatnia nota francusko - brytyj- 
ska, poruszająca sprawę ochotni- 
ków, walczących w Hiszpanii, da 
tyczyla wyłącznie ochotników wło 
skich przy armii gen, Franco, a 
pomijała milczeniem islnienie bry 
gad międzynarodowych, walczą- 
tych po stronie Rządu hiszpańs- 
kiego. Przedstawiciel tego Rządu 
oświadczył zaś na zgromadzeniu 
Ligi Narodów, że brygady mię- 
dzynarodowe, choć utworzone z 
cudzoziemców, wchodzą w skład 


armii regularnej Rządu hiszpańs- 
kiego a w konsekwencji przeto 
sprawą rozwiązania tych brygad 
nie może stać się przedmiotem dy 
skusji w rokowaniach międzynaro 
dowych. 

Na zasadzie powyższego koń. 
czy agencja Stefani, nateży 
stwierdzić, że zajęcie tak nieprze- 
jednanego stanowiska odbiera je- 
dną z głównych podsiaw dyskusji 
nad całokształtem zagadnienia o- 
chotników. (PAT.). 


Domu panuje zadowolenie z reak- 
cji prasy na przemówienie Prezy- 
denta Roosevelta w Chicago. 

Prawic wszystkie dzienniki u- 
ważają, iż Prezydeni Roosevelt dał 
wyraz powszechnym uczuciom, 

W kolach oficjalnych przypusz- 
czają, iż Prezydent Roosevelt nie 
ograniczy się do przemówienia, 
jakie wygłosił w Chicago. 


RADA NACZELNA P.P. S. 


O BOJKOT JAPONII 
Były sekretarz stanu Stimson, 
ogłosi w New Yorku „Times” lisi 
otwarty, w którym wzywa Rząd 
brytyjski i amerykański do po- 
wstrzymania wysyłki wszelkich 
tadunków i w ogóle żeglugi do Ja- 
ponii. List Stimsona potępia ten- 
dencje odosobnienia, które dotąd 

panawały w Ameryce. [PAT] 
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Demokracje Europy 


wobec stanowiska Ameryki 


Mowa Prezydenta Roosevelta 
i komunikat departamenin stanu 
napotkały żywy oddźwięk w opt 
nii demokracji Zachodu. 

Prasa francuska zgadza się na 
twierdzenie, że mowa Roosevelia 
OTWARŁA NOWĄ KARTĘ W 
HISTORI! USTROJÓW DEMO- 
KRACJI ! POKOJU. 


jak podaje korespondent pary- 
ski „Kuriera Warszawskiego” op" 
nia Francji głosi zgodnie, że — 
wczasie, gdy faszyzm przenikając 
do organizmu międzynarodowego. 
zdołoł osłabić wiarę w Jutro —- 


A A O FA 


ała jagońskie w Szans rozpoczną odwróć 


Sukces chiński na linii Tientsin-Pukau 


Korespondent pisma „Daily 
Mait“ przygła? z Tokio sensacyj- 
ną wiadomość do Londynu, jako. 
by w japońskich kołach wojska 
wych zaczęło mówić a możliwoś 
ci 
nawiązania rokowań pokojowych 

Jestta bez wątpienia z związku 
z coraz bardziej energicznym opa 
rem chińskim. 

Opór ten zaznacza się zarówno 
w Szanghaju, jak i na froncic 
prowincji Szansi. 

Na tym ostatnim odcinkt — 
jak donoszą z Szanghaju — pa 
szeregu sukcesów VII-a armia 
chińska musiała rozpocząć od 
wrót „na skutek oskrzydlającega 
manewru oddziatów japońskich. 

Niemniej jednak akcja na tym 
odcinku staje się nie rokować Ja- 
pończykom wielkich nadziej, zwła 
szcza ze względu na partyzantką 
niektórych oddziałów VHl-ej ar- 
mii chińskiej, która grozi odcię- 
ciem łączności armii |apońskiey, 
perującej w Szansi 2 bazą opera- 
cyjną. 

Dlatego oddziały japońskie po 


stanowiły — podobno — wycofać | wysyłaja wszystkie nadeszie 


się w kierunku Czaarn. 
SUKCES CHIŃSKI 

Przeciwnatarcie chińskie na li- 
nii Tientsin — Pekin zakończyły 
się sukcesem wojsk chińskich, któ 
re odebrało Japończykom sporo 
materiału wojennego. 

EPIDEMIA CHOLERY. 

W Tientsinie stwierdzono 4 wy 
padki cholery, a jeden wypadek 
w Dairen. 

Władze japońskie wydały bar- 
dzo surowe zatządzenia, mające 
na celu zapobieżenia 
czeństwy przeniesienia się epide- 
mit do oddziałów wojsk japań. 
skich. operujących na północy, 

NA FRONCIE SZANGHAJU. 

Na froncie szanghajskim woj- 
ska chińskie broną się w dal- 
Szym ciągu w zalanych wOdą O- 
kopach przeciwko zaciekłym ata- 
kom oddziałów japońskich. 

Ulewny deszcz pada z intensyw 
nością niemal trop kalng, uniemo- 
żliwiając wszelkie działania lot. 
nictwa. Japończycy Skoncentro- 
wali swe ataki na odcinkach 
Kiang - Wan į Liv-Hang dokąd 


„OŚ Berlin-Rzym" 


„OŚ Ber'in-:Rzym* vodzi niby ostrze bagnetu w pokój świata. 


niebezpie-; kon 


w 
ostatnich dniach posiłki. 
Liczba rannych i zabitych jest 
po obu stronach bardzo znaczna. 
Krążownik  „Izuma* Opuścił 
miejsce swojego postoju w pobli- 
żu japońskiego konsulatu i spły- 
nal w dół rzeki, aby wziąć udział 
w akcji morskiego bombardowa. 
nia chińskich pozycyj. 
USZKODZONY 
TOR KOLEJOWY. 
Wiadomość pochodząca ze źró- 
det japońskich o uszkodzeniu linii 
kolejowe] między Kantonem a Han 
potwierdza się. Z Kantonu nie 
wyszły żadne pociągi w kierunku 
półnacnym. 


ało WIELKI PROMIEŃ NADZIEI 
NAGLE ROZWIAŁ CHMURY. 
Świat wiłą mowę Roosenelła z 


entuzjazmem I wiarą w lepszą 
przyszłość łudzkości, 

Z drugiej strony — w pañ- 
stwach faszystowskich nastąpiła 


konsternacja. Podobno w związki 

z tym odroczona została Wielka 

Rada Faszystowska we Włoszech. 
m 


LJ 

Prasą angielska przypisuje dona 
šne znaczenie deklaracji amerykań 
skiega departamentu stanu, w 
której Cordel Hull formalnie potę- 
pia |aponię jako napastnika. 
Dzienniki uważają, że deklaracja 
ta oficjalnie kontynuuje politykę 
zapowiedzianą przez Prezydenta 
Roosevelta w mowie z 5 pażdzier- 
nika. Udział Stanów  Zjednocza- 
nych w eweniualnej konferencji 
sygnatariuszy Traktatu Waszyng- 
tońskiego 9-ciu mocarstw w spra- 
włe Chin, uważany jest obecnie w 
Londynie za niewątpliwy 1 spo- 
dziewane jest, że na konferencję tę, 
która ma się odbyć w Londynie w 
końcu pażdziernika, przybędzie 
Norman Davis, jako delegat Ame- 
ryki. 


Kara za szpiegostwo 


„Le Matin“ donosi z Nancy, ił 
sąd wojskowy skazał kanoniera Pa- 
wla Gebns na 20 lat więzienia 2a 
kradzież į wydanie ościennemu pań- 
stwa za cenę 7.000 franków planu 
ufortyfikowanego odcinka Lauter. 

Tenże sąd skazał na 10 lat więzte 
nia za szpiegostwo Niemca Henry- 
ka Trouvaln.  (PAT.). 


GZ 


Japonia zaskoczona 


deklaracją Stanów Zjednoczonych 


W kolach japońskich, według 
Havasa, komunikat departamentu 
stanu, stwierdzający, iż Japonia 
pogwałciła traktat 9-ciu mocarstw 
został nazwany „bOombą”, której 
nie oczekiwano. Oczywiście, jak 
dodają, należało spodziewać się 
jakiegoś wystąpienia ze strony 
Rządu Stanów Zjednoczonych po 
przemówieniu Prezydenta Raose- 
velta, ale nie przypuszczano, iż 
nastąpi ono tak nagle. 


Japońskie ministerium spraw za 
granicznych powstrzymuje się ad 
wszelkich komentarzy na temat 
komunikatu departamentu stanu 
St. Zjedn. do czasu dokładnego 
rozważenia jego treści | tenden- 


cyl. 

W japońskich kołach dyplama- 
tycznych sądzą, że komunikat ten 
ma przede wszystkim za zadanie 
udzielenia moralnego poparcia 
Lidze Narodów, która jednak zda 
niem tych kół, nle będzie w stanie 
wydać pozytywnych i skutecz- 
nych decyzyj. 


w 

Ajencja Domei donosi, że Japo- 
nia nie weżmie udziału w projek- 
towanej przez Ligę Narodów kon 
ferencjj sygnatariuszy traktatu 
9.ciu mocarstw. Japonia zdecydo- 
wana jest ustosunkować się od- 
mownie do wszelkiego zaprosze- 
nia, bezpośredniego czy też po- 
średniego. 


Echa napaści pirackiej 


Znalezienie włoskiej torpedy 


Prasa francuska nie przestaje 
interesować się sprawą zaataku- 
wanią kontrtorpedowca angielskie 
go „Basilisk“ przez łódź podwod- 
ną. 

Dzienniki zamieszczają w tej 
sprawie dwie wersje — wioską. 
wędiug której okręt angłelski był 
napadnięty przez łódź podwodną, 
należącą do Rządu hiszpańskie- 
go (?1) i komunikat Rządu w Wa 
lencji, głoszący, ze znaleziono wło 
ską tarnedę w pobliżu Alicante na 


płazy, w strefie, gdzie byl zaata- 
kawany Okręt angielski. (PAT.J. 

Pożar w 5 łatach 

amunicji 

W skladach materiałów wybu- 
chowych w Tokio, należących do 
Powder Industrial Company w To 
kio, nastąpił wybuch w czwartek 
rano o godz. 5-tej. Część zakia- 
dów została zniszczona przez 0- 
gień. Wypadku z ludźmi nie by- 
ło. 


| z w a | 


W Palestynie 


(ubowieł, 0 kórym nie wolno món Í 


W jerozolimskiej gazecie urzę- 
dowej opublikowano zakaz zā- 
mieszczania w prasie jakichkol- 
wiek artykułów lub wzmianek © 
osobie Wielkiego Muftiego. 

Wszystkie książki o Wielkim 
Muitlm jego podobizny oraz zdję 
cla fotograficzne zostały skonfis- 
kowane. 

.* 
Prasa arabska donosi, że Jamal 


leji, wymierzonej 
| dowi palestyńskiemu. 


Husseini, któremu udało się unik- 
nąć aresztowania, znajduje się w 
drodze da Damaszku, gdzie znaj- 
duje się już wielu przewódców 
ruchu arabskiego. 

Wysoki komisarz Francji zwró 
cit się do Rządu syryjskiego z 
prośbą zapobiegania wszelkiej ak 
przeciwko Rzą- 


Anglik - hurmistrzem Jerozolimy 


Krążą pogłoski, 
dotychczasowego burmistrza Je- 
rozolimy dr. Khałidiego, który 
wrąz z kilkoma przewódcami ek- 
stremistów arabskich, zesłany z0- 


że w miejsce 


słał na jedną z wysp Seychel- 
skich, mianowany ma hyć Anglik 
Mr. Shelley, prezes [zby Handlo- 
wej w Jerozolimie.  (PAT.)]. 


Sowiety i Chiny 
zakupiły broń w St. Zjednoczonych 


Departament stanu w Waszyng 


tonie ogłasza, iż wartość broni i 
amunicji, jaką wywieziono ze 
Stanów Zjednoczonych we wrze- 
śniu, przewyższa sumę 18 milio- 
nów dolarów. 

Ze statystyki, ogłoszonej przez 
departament handlu wynika, ze 


Związek Sowiecki dokonał zaku. 
pów za sumę przeszło 10 mitin- 
nów dol. Zakupy Chin sięgają 
trzech millonów dolarów. Dotyczą 
one przede wszystkim amunicji. 
Chińczycy nabyli wielką ilość gra 
natów, pocisków armatnich, tor- 
ped i min, (PAT). 


Za błędy komisarza 


płacą życiem urzędnicy 


„Socjalisticzeskoje Ziemtedielie" 
zamieszcza artykuł wstępny, któ- 
ry rzuca pewne Światlo na maso- 
we procesy kończące się wyroka- 
mi śmierci na kierownikow blur 
państwawych dostaw zboża „Za- 
gotzierno”. 

Dziennik plsze m. in, iż nieda- 
wno przeprowadzona Inspekcja 
śpichlerzy szeregu obwodów ! re- 
jonów mjawnita, że spichlerze te 
zarażone są szkodnikami zbożo- 
wymi. Tak np. w Obwodzie ro- 
stowskim nad Donem nie ma ani 
jednego rejonu, w którym spichl- 
lerze  odpowladałyby  ustawo- 


Podobnie 
Ge 


wym wymaganiom. 
rzecz się ma w Kazachstanie, 
taz w szeregu innych obwodów. 
Poza tym zboże jest źle oczysz- 
czane i nie jest przewietrzane, — 
walka zaś ze szkodnikami zboża- 
wymi w szeregu obwodów | rejo- 
nów nie jest wcale prowadzona, 
co jest w znacznej mierze winą 
samego Ludowego Komisariatu 
Rolnictwa, który nie troszczy się 
o przygotowanie dostatecznej Il0- 
ści agronomów, ani nie dostarcza 
chemikalii potrzebnych do walki 
ze szkodnikami zbożowymi. 
(PAT.). 


Prosi o „areszt ochronny” 


„Le Journal“ donosi, że Ferran- 
lo, były komendant łodzi podwod 
nej „C 2" wysłał z Brestu list ao 
sędziego śledczego, prosząc, by 
go osadzono w więzieniu, ponie- 


waż otrzymuje listy, grażące mu 
śmiercią. 

Ferranda znajduje się obecnie 
w śledztwie pod dozorem policji. 


ZARZĄD MIEJSKI W RADOMIU 


ogłasza 


KONKURS 


NA STANOWISKO NACZELNIKA WYDZIAŁU OGÓLNEGO 


Do stanowiska tego przywią zane są pobory według VI—VII 
grupy uposażenia pracowników samorządowych. 

Od kandydata wymagane są. obywatelstwo polskie, nieprze- 
kroczony 40 rok życia, ukończone studia prawnicze, zakoń- 


czene przepisanymi egzaminami oraz praktyką 


referendarską 


we władzach samorządowych lub administracji ogólnej, 
Podania, należycie udokumentowane (odpisy własnoręcznie 

uwierzytelnione] wraz z życiorysem, należy wnosić do Zarzą- 

du Miejskiego w Radomiu w terminie do d, 1 listopada 1937 r. 
Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi. 


PREZYDENT MIASTA RADOMIA 


(7) R SZCZAWIŃSKI 


ZARZĄD MIEJSKI W RADOMIU 


asza 


KONKURS 


NA STANOWISKO LEKARZA SANITARNEGO 


1) Do stanowiska tego przywiązane są pobory wg. VI — VIL 
grupy uposażeń pracowników samorządowych; 


2l Od kandydata wymagane są: 


a) obywatelstwa polskie, 


b) mejrzekroczany 40 rok życia, c) ukończone wyższ : studia 
lekarskie, d) kilkuietna praktyka lekarska, ej ukończenie kur 


su Hanstw. Zakładu Hagjeny dla 


ośrodków zdrowia. 


lekarzy powiatowych lub 


Obowiązki: sprawowania funkcji lekarza sanitarnego i ew 


kierownika Ośrodka Zdrowia, 


Podania należycie udokumentowane [odpisy własnoręcznie 
uwierzytelnione) wraz z życiorysem, należy wnosić do Zarządu 
Miejskiego w Radomiu do dnia 1 listopada 1937 r. 

Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi. 


PREZYDENT MIASTĄ RADOMIA 
(-) R. SZCZAWIŃSKII=** zmian. 


Jednym z punktów programu 
pobytu dyktatora włoskiego w 
Berlinie było uroczyste śniadanie, 
wydane przez p. Hitlera w jego 
stołecznej rezydencji, tak zwanym 
„Fiżhrerhausie". Do śniadania te- 
go, w którym uczestniczyło kilka- 
set osób z pośród świty i ochrony 
osobistej „wodzów narodu”, poda- 
wali lokaje we wspaniałej niebie- 
skiej liberii, w białych  pończo- 
chach i lakierowanych trzewi- 
kach. Mimo panującego w Niem. 
czech wśrórł mas ludowych głodu, 
wystawność tej dyktatorskiej bie- 
siady przeszła wszystko, co w tej 
dziedzinie oglądana kiedykolwiek 
m Berlinie. 

Tak żyją, tak ucztują „wodzo- 
wie narodu“ za pieniądze — oczy- 
wiście narodu. — Do czasu, nie- 
wątpliwie. A na razie: 

„Księgi, wiersze, dzienniki, 

płatni uwielbiacze, 

Pelno dzieł heroicznych, 

a jednak lud — płacze”. 
Bad. 
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APOTEOZA. 
SOCJALISTYCZNEJ SZWECJI. 
Wapółpracownik „Czasn* poje- 
chał na wywezasy do Szwecji i — 
wpadł w zachwyt. Wprawdzie 
Szwecję od dłużazego czasm rzą. 
dzą socjaliści, wprawdzie ustrój 
szwedzki jest nawskroś demokra- 
tyczny. Ale współpracownik kon- 
serwatywnego „Czasn* o tym nie- 
mal zapomniał. Zestawia ubóstwo 
Polski i „prosperity“ (rozwój go- 
spodarczy) Szwecji i nie znajduje 
słów dla swego zachwytu: 
Z wyjątkiem kilku łezęgów w por- 
cie goetehorskim, nie widzisłem d- 
gdzie ludzi ubranych źle, niechlujnie 
czy po prostu niedostatecznie. Nie wi- 
daiałem łat na spodniach, nie wi- 
działom uhrań a Kercelaka, przeni. 
zda się na kant, nie 


pelosa i palio. 
Nie widziałem kocich łhów i en- 
chnących rynsztoków. Nie widziałem 
walących się drewnisków, siedlisk 
nędzy, brudu i choroby. 
Nie widziałem żebraków. 


że wielkie wygrane 


+zczężliwaj kolekturęe 


KAFTALA 


KATOWICE, Dyrekcyjna 2 


te w 39-ej Loteri prócz 


zł. 75.0 


padła tam wielka ilog 


CHORZÓW 1, Wolności 16 


BIELSKO, Wzgórze 21 


wielkiej wygranej 


00. -- =» 


é wygranych na okało 


Zł. 1.500.000.- 


Kto zatem gra u KAFTALA zdobywa fortunę! 
LOSY do lej klasy są Już do nabyginl. 


Liatowne zamówienia znłatwią słę odwrotnie konio P, K. O. 304.761 


Ślady generała Skoblina 


wiodą do Estonii 


„Petit Journal“ dowiaduje się, 
że ślady generała Skoblina rzeko 
mo prowadzą do Estonii, dokąd 
udało się dwóch funkcjonariuszy, 
biórących udział w śledztwie. 

Sędzia Śledczy jest rzekomo w 


posiadaniu fistu, adresowanego 
do panl Skoblin z Tallina, Docho 
dzenie miało stwierdzić, że list 
len był wysłany przez zbieglega 
generala, 


Co to sa „sprawy państwowe“ 


w Hi 
W myśl wydanych już dawniej 
przepisów, duchowni wszelkich 


wyznan w Niemczech nie mają 
prawa wygłaszać kazań, któreby 
poruszały sprawy państwowe w 
sposób zagrażających pokojowi 
publicznemu. Trybunał Rzeszy w 
jednym z ostatnich orzeczeń usta- 
la zakres pojęcia „sprawy panst- 
wowe". 


tierii 


Stwierdza on, że należy sfoso- 
wać szeroką wykładnię, — gdyż 
zakres życia państwowego w pań 
stwłe narodowo - „socjalistycz- 
nym" uległ znacznemu rózszerze- 
nin. Podpada tu np. wszystko co 
należy do pojęć „krwi, gruntu | 
rasy“. Również sprawy organiza- 
cji i wpływów prasy stanowią do 
menę państwa. 


Lekarze Żydzi w Niemczech 


„Frankfurter Ztg“ oglasza sta- 
tystykę lekarzy w Niemczech, z 
której wynika, że według spisu 
z raku 1937 w Rzeszy niemieckiej 
praktykuje 4.220 lekarzy Żydów, 
co stanowi 7,7 proc. ogólnej licz- 
by ludzi, zatrudnionych w tym za- 


wodzie, 

Poza tym 408 lekarzy Żydów 
nie uprawia praktyki. 210 lekarzy 
aryjczyków, ożenionych jest z ży- 
dówkami. 350 lekarzy pochodzi z 
„nieznanych“ małżeństw  „aryls- 
ko - żydowskich”. (PAT.]. 


Oświadczenie 
p. marszałkowej Piłsudskiej 


P. marszałkowa Aleksandra Piłsud. 
ska nadesłala do redakcji P, A. T. 
następujące oświadczenie z prośbą o 
podanie do wiadomości publ cznej; 

„W n-rze 260 „Ilustrowanego Ku- 
sra Uodziennego" ukazała się wia- 
domość, jakobym 18 września jechata 


Chmurno i dżeżysto 


z Krakowa z rodziną 3 klasą, nie mo. 
gac otrzymać miejsca w Ż-ej, Wiado- 
mość ta stała sę powodem artyku- 
łów różnych pism (nr. 40 „wiata”, 
nr. 42 738 „Wiadomości Literackich” 
i in), godzących bądź w pracown. 
ków kolejowych, bądź w sfery rządo- 
we, czy nawet vpołeczeństwa, 

Otóż muszę sprostować, że wiado- 
moś powyższa jest nieprawdziwą 18.9 
r. b. jechałem z rodziną nie 8 kl. a 
Ż.gą klasa, gdzie miałam miejsce sle. 


Przewidywany przebieg pogody w | dzące. 


dn. 38 b. m.: Pogoda na ogół pochmi 
na i dżdżysta z niewielkimi przej 
nieniami w ciągu dnia. Rankiem miej 
scami mgły. Temperatura bez wię- 


Muszę stwierdzić lakże, że slużhba 
kolejowa odnosiła się zawsze i odnosi 
do mnie wprost z przesadną grzecz- 
nością i przykro mi, że spotkała ją 
Irywła w związki z mą osobą”, 

(-) A. Piłendeka. 
Warsawa, dn. 7.10. 1937 r. 


Przegląd prasy 


I wszędzie Indzie uśmiechnięci, 
zadewoleni. Troski a dzień ju- 
trzejszy nie widać: 

Ale przede wszystkim widziałem 
ludzi nimiechniętych. Naprawdę za- 
wsze | wszędzia uśmiechniętych. Nie 
tylko w teatrze, kinie czy dancingn. 
W tramwaju, ne nlicy, przy pracy na- 
wet, może przede wszystkim. 

To nie hyli ludzie poszukujący 
„koronavej“ pożyorki Tu nia byli 
ludzie, nmykajęcy przed wierzycie: 
lem, drżacy przed komornikiem. Oni 

nie myśleli, za co kupić jutrzejszy o- 
biad, oni nie zagłębisii się nad pro. 
blemem, czy wziąć palta na raty, czy 
przenicować. Oni nie węszyli. 
j użyć protekcji, by dostać 
czy więcej marną possdkę. 

Z ich twarzy widać zadotenienia x 
życia, widać brak niskich, codzien 
nych, wżerających trosk. 

I zutor składa swe podziękowa- 


.|nie Skandynawam. „Błogosławio- 


ny pogodny uśmiech Skandyna- 
wów!“ Kojąco — pisze — działał 
„ła moje nerwy, rozpięte pomię- 
dzy kursem waluty a Ozoriem, po- 
między szczerymi chęciami a o- 
łówkiem cenzora"... 

Tak wygląda socjalistyczna i de- 
mokratyczna Szwecja. Jak z tepo 
widać, demokracja i socjalizm 
niekoniecznie są „holszewizmem*, 
jak codziennie pisze prasa „naro- 


ŻYWY MARKS. 

O „żywym Marksie" pisze w 
„Poprlame* zajmujący artykuł 
stary marksista, redaktor naczel- 
ny tow, Bracke. Wekazuje, jak 
dziś „markaizmem” faszyzm nazy- 
wa wszystko, ca packnie wolno- 
ścią Inb przebudowa epołecznę, 
nawet lewy odłam katolików.. 
T. Bracke wskaznje ne szereg cie- 
|kawych ksiażek, które ostatnio u 
kazały się (pa frame.) o Marksie. 
Np. na książeczkę niedawno zma. 
| nłega t. Diner-D>.esa „K. Marks, 
czławiek i geniusz" Na prneę tow. 
Corm (u Aleana). A przede 
wszystkim na wielką pracę bio- 


grafieenę Nikołajewskiego (ros. 
mieńszewik), która ukazała się u 
Galimard«; jednocześnie zresztą 
nkazała się po angielsku i nie- 
miecku. Dużo nowych faktów, np. 
przedstawienie wpływu carskiego 
rządu na zamknięcie pisma Mark- 
sa w r. 1843 „Rheimieche Zeitung“ 
it p. 
O książce Nikołajewskiego trze- 
ba będzie napisać vhszerniej. 
NOWE STKONNICTWO. 


O nowym strannietwie w Polsce 
pisze obszernie p. Sopieki w „Po 
lonii“ i wiąże z nim wielkie na- 
dzieje. Mianowicie 9-go b. m. 
zjazdy Chadecji i NPR mają po- 
wziąć nchwałę o połączeniu się. 
10-go zaś ukonstytuuje się nowe 
stronnictwo. P, Sopicki żywi wiel- 
kie nadzieje: 

Nowe stronnictwa spotka sip za: 
pewne z atakami z lewej i prawej 
strony. Pokrzyżnje oowiem plany 
tych, co dążą da podzielenia Polski 
na dwa wielkia fronty, mlędzy który- 
mi rozgorzeje — jak w Hiszpanii — 
nienbłagrne walka, Czynami swymi, 
a nawet jn samym powstaniem no- 
wn stronnictwo wykaże, że do lakje- 
go podziału lojść nle musi. W imię 
pratodziwej konsolidacji naradu, na 
drodze nezcjwych, rornmnie poię: 
tych komprom sów tworzyć się bę- 
dzie ruch, który nie będzie mógł być 
nazywany uni „faszyzmem“, uni „Eye 
dokommg“. 

Zobaczymy. Nasmwają się jed- 
nak jnż dziś pewne wątpliwości. 
Chd. i NPR zę to formacje droh- 
ne, więc trudno, by odegrały wiel- 
ką rolę w „prawdziwej konsoli- 
dacji narodu”. A ea do „żydaka- 
muny“, to jeśli tylko nowe stron- 
nictwo będzie prowadziło polity- 
kę naprawdę demokratyczną, 
szybka zastanie zaliczone do „hol- 
szewików”. „Polonia“ przypomi- 
na sobie, jak pewien ksiądz - pre- 
legent „adualazł* w niej (w „Pa- 
lomi") niewatpliwy „bolszewizm“. 

K. CZ. 


Posiedzenie parlamentu 
hiszpańskiego 


Dn. l-go b. m. odbyło się otwar 
cie parlamentn hiszpańskiego 
(Kortezów). Na posiedzenie przy 
hyło 180 posłów, wielu z nich po- 
raz pierwszy ad wybuchu wajny. 
Byli też ohecni przedetawiciele 
Katalonii i kraju Basków, którzy 
stwierdzili całkowitą solidarność 
z Rządem centralnym. 

Promier Negrin wygłosił wiel- 
ką mowę, w której oświetlił sytua 
cję wewnętrzną i zewnętrzną Hisz 
panii ludowej, jej sytuację gospo 
darczą i finansową, a przede 
wszystkim — wojskową. 

"Treść przemówienia sprowadza 
się do stwierdzenia: wojna potrwa 
bardzo długo, ala Hiszpania ludo- 


wa wygra, wygra nie tylko wojnę, 
ale też pokój. 

Z tego wynikałoby, że Negrin 
nie wierzy w powodzenie dyplo- 
macji angielska - francuskiej, lecz 
liczy wyłącznie na siły Indu hiar- 
pańskiego. 

Po mowie Negrina wywiązała 
się dyskusja, w której wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich 
ugrupowań Izhy. Po dyskusji u- 
chwalono Rządowi jednomyślne 
votum zaufania, poczym posiedze- 
nie zamknięta. 

Na posiedzeniu byli obeeni ja- 
ko delegaci angielskiej Partii Pra- 
cy, posłowie Dobbie i Thurtle. 


Cztery nowe dywizie włoskie 
wyruszyły do Hiszpanii! 


Agencja „Espagne” przynosi z 
granicy szwajcareko - włoskiej wia 
domość z pewnego źródła, datowa 
ma 30-go wrześniu, a głoszącą, że 
nazajutrz, t. j. l-go h. m., wyrusza- 
ją z Neapolu do Hiszpanii faery- 
stowskiej cztery dywizje włoskie, 
całkowicie uzbrojone i wyckwipo- 
wane. 

Są to oficerowie i azeregowcy z 
łat 1908 i 1909, zmohilizowani w 
Neapolu i na prowincji w czasach 
ostatnich na podstawie kart mobi- 
lizacyjnych podczas wojny t. zw. 
„Cartolina precetto“. 

Kilku młodych oficerów, któ- 
rych powołano w ten sposób, zwie 
rzyło się swym rodzinom, że część 
wojska odpłynie na trzech akrę- 
tach towarzystwa wenecjańskiego 
„San Marco“, znajdujących się w 
porcie neapolitańskim. Symbolic: 
nego lwa usunęto z kominów tych 
okrętów i pomalowano je całkow. 
cie na czarno, nsunięto też nazwy 
okrętów. 

Z tego samego źródła donosi a- 
gencja „Espagne“. że 27.go wre- 
Śnia wysłano z Neapolu cztery ba- 
terie przeciw-lotnicze, oznaczone: 
„N. di CAT“, na okręcie „P.e- 
monte". 

Jak widać, podczas gdy Anglia 
i Francja bawią się z notami, Wło 
chy jaknajczynnicj wspomagają 
gen. Franca. 

Taktyka Mussoliniego zdaje się 
polegać na tym, że w trakcie wy- 
miany zdań z Anglią i Francją, bę 
dzie jednocześnie wysyłał wojska 
do Hiszpanii, a gdy już będzie 


tys. żołnierza, wyrazi gotowość 
wszczęcia dyskusji o wycofaniu en 
dzoziemców. 

Zobaczymy, jak będzie wyglą- 
dał ten wyścig dyplomatycznowoj 
skowy! 


Zniesienie 
kontroli dewiz 


Rząd portugalski zniósł wszystkie 
ograniczenia dewizowe oraz przepi- 
sy krępujące swobodny ruch kapita- 
łów, ministerium finansów w komu- 
nikacie prasowym wyjaśnia, iż z ini 
cjatywą wydania tych zarzędzeń wy- 
stąpił Bank Portugalski, (PAT.). 


Pokwitowan'e 
NA PRACOWNIKÓW Z. N. P. 


Pracownicy Wieczorne] Szkoły 
dla doroslych Nr. 8 i Uniwersyte- 
tu Powszechnego Nr. 1 zł. 14. 

Nauczyciele z pod Warszawy 
dla Pracowników Z. N. P. zł. 10. 


NA BUDOWĘ DOMU IM. 
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO, 
Ob. Nurczyński Antoni, jędrze- 
Jów zł. 2. 
Do dyspozycji Komisji Centr. Zw. 
Zawodowych w myśl uchwały z 
dn. 14.8 1936 r. 


Związek Zawodowy Robotni- 
ków Przem. Spożywczego, Góra 


łam zapowiedzisnych nowych 100 | Katwarła zł. 78.42. 
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WIKTOR GROSZ 


| 


FIRMA — JUBILAT 

Zanim Mussolini spotkał się z 
Hitlerem na Majawym polu w Ber- 
linie, gdzie wygłosili owe słynne 
przepojone pokojowością I pacy- 
dizmem mowy, zwiedzili eni — wi- 
dacznie dła nabrania ducha poko- 
dowego — miejscowość, kińra sta- 
ła się krzyczącym symbolem nie- 
niieckich dążeń pokojowych, a mia 
nawicle fabrykę Kruppa w Essen. 

Tak samo dzlało się w Niem- 
czech przedwojennych. Jak dziś 
Hitler wozi swoich gości do Krup- 
pa, tak samo wożono do Essen go- 
ści cesarza Wilhelma, 

W końcu ubiegłego roku obcho- 
dziła firma Krupp jubileusz 125-1e 
ela istnienia firmy. Faszyści obcho- 
dzili tę uroczystość, jak jakie świę - 
to państwowe. Dzisiejszy kierow- 
nik koncernu dr. Gustaw Krupp 
von Bohlen otrzymał ordery. Jest 
on przęcleż zbawcą  dzistejszych 


„INiemiec, urzeczywistniająć hasio 


U NAS PADŁ MILION 


D 


Kandydaci na milionerów kupują szczęśliwe losy w kolekturze 


OM BANKOWY 0. GRUSS, LWÓW, Legionów 1 


Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie.—P KO 500.101. 


P. pułk. Kowalewsk 


ili wywiad w „Voelkischer Beobachter" 


Część warszawskiej prasy wczo 


'|rajszej przyjęła, jako wielką sen- 


sację, treść wywiadu, jakiega 
miał podobno udzielić „szef szta- 
bu“ Obozu Zjednoczenia Narode. 
wego p. pułk, Kowalewski — re- 
dakcji „Voelklscher Beobachter“. 

Z oceną samego wywiadu za- 

czekamy lojalnie aż się dowiemy, 
czy p. pulk. Kowalewski istotnie 
upoważnił redakcję naczelnego 
¿Organu hitleryzmu niemieckiego 
do ujawniania „Oz0nawych* za- 
mierzeń. Na razie ograniczamy się 
do jednego zastrzeżenia. 

P. pulk. Kowalewski mial rze- 
komo ośwładczyć w odpowiedzi 
na pytanle, dotyczące strajku 
chłopskiego, że 

„jednym ruchem ręki mogllśmy 
zarządzić ostre represje", 


"Fu jest z pewnością jakieś nie- 
porozumienie, Pomijam Źle me- 
wątpiiwie tłómaczenie ewentual- 
nie wypowiedzianych słów p. pułk 
Kowalewskiego; boś tylko w mi- 
tologii greckiej „ruchy rąk" wy- 
starczały dlą zarządzeń o skall 
państwowej; w roku 1937 wyma- 
gane są raczej „ruchy mózgów“; 
prof. Rose powiedziałhy: „proce- 
sy pozytywne w korze mózgo- 
wej”. Ale mmiejsza o to. Nasze 
zastrzeżenie jest inne: 

wydaje nam się, że TYLKO 
WŁADZE PAŃSTWOWE mogą 
zarządzać represje i ostre 1 miej 
ostre. P. pułk. Kowalewski z pew- 
nośclą pódzieli nasze zdanie i 
sprostuje błędne informacje praso 
we. 


Jadwial, musisz oflaro-= 


wać je] jakiś praktyczny upominek. Ucleszy się 


hitlerowskich Niemiec: Armaty za- 
miast masła. 

W związku z tym jubileuszem u- 
kazała się w Zurychu ksiażka p. t. 
„Krupp, niemieccy królowie ar- 
mat", Książkę czyta się jak najbar” 
dziej interesujący romans, Z książ. 
ki tej streszczamy niektóre wyjat. 
ki. 

WINIARZ Z RYNKU SOLNEGO 

Rok 1599. Dżuma. Czara 
Śmierć szaleje w nlemleckim mia- 
steczku Essende (łak się w owych 
czasach nazywała dzisiejsze mia- 
sto Essen, rezydencja Kruppa). Pie 
niądz } wszelka własność straciły w 
nczach większości Indności wszelki 
sens ! znaczenie. W pagrążonym w 
rozpaczy miasteczku nie stracił glo 
|wy jedynie właściciel winiarni 2 
Rynku Solnego. Skupuje on za 
grosze ogrody i pastwiska. Wi- 
nlarz z Rynku Solnego bogaci się 
na czarnej śmierci. Ten zimny kom 
binator w dniach, gdy śmierć hu- 
la, staje się założycielem fortuny 
rodziny Krupp i godnym protopia- 
stą dzislejszych handlarzy Śmier- 
cią. 

POCZĄTKI HANDLU ŚMIERCIĄ 

Na początku 17-go stulecia pod- 
czas wojny 30-letniej jeden z rodzi 
ny Kruppów, Antoni, zabrał się do 


N 
T W 


handlu bronią, którą dostarczał za” 
równo katolikom, jak protestan. 
tom, każdemu zresztą, kto miał 
czym płacić. 

PAMIĘTNY ROK 

Rok 1811 jest pamiętna dałą w 
dziejach nlemieckiego  przemysiu 
zbrojeniowego. W tym raku Fry- 
deryk Krupp zakłada fabrykę stali, 
z kłórej później rozwinęły się dzi 
slejsze zaklady Kruppa. 

Essen znalazło się wówczas pod 
panowaniem Napoleona, który pil- 
nie potrzebował żelaza I stali. Ce- 
sarz udzielał premil tym, którzy 
zakładali — słalownie. Fryderyk 
Krup założył „Odlewnię stall Fry- 
deryk Krupp“. 

Fryderyk Krpup wiemle służył 
Francuzom, nie przeszkadzało mu 
ło wszelako obijać progi w Beril- 
nie i prosić o zamówienia dla swa- 
jej łabrykl. 

W roku 1825 coś się popsuło w 
państwie Kruppa i zakładom stalo- 
wym groziła likwidacja. Zakłady 
ocaliła pożyczka uzyskana od „Ży- 
da Mosesa". 

Podczas uroczystości jubileuszo- 
wych dzisiejsi władcy Niemiec 
wstydliwie przemilczeli, 1ż Kruppa 
fortuna wywodzi się z Francuzów 
i żydów, 

KREW I ŻELAZO 

Wkrótce po tym w zakładach 
Kruppa pojawialą się pierwsze ma 
szyny parowe. Armatę z brązu za- 
stępuje stalowa armata, W produk 
cji armat następuje przewrót po 
przewrocie. Ku końcowi 40-ch lat 
żelazny kanclerz Bismark prokla- 
muje hasło „Krwl i żelaza”. Wojna 
następuje po wojnie. Atired Krupp 
na wojnach bardziej jeszcze boga- 
ci się, niż jego pradzład na ...dżu- 


Z dziejów dynastii Kruppów 


mie. 

Fryderyk Alfred dziedziczy już 
majątek wynoszący 100 millonów 
marek. a zostawia swoim spadka. 
biercom 187 milionów. W pałacu 
Krupów po raz pierwszy gość! 
cesarz Wilhelm. O dobrobyt Krup- 
pa troszczą się bądź cesarz Wil- 
helm, bądź admirał Tirpitz, twórca 
niemieckich zbrojeń na morzu. 

„KRÓL ARMAT" 

Zaczyna się epoka „króla ar- 
mat”. Dom Kruppów jest w pełni 
rozkwitu. W roku 1833 w zakła- 
dach Kruppa pracowało 11 robot- 
ników, w roku 1881 — dziesięć ty- 
słęcy. 

Kres życia Alfreda Kruppa przy« 
ćmlł skandal na wielką skalę. Nie- 
miecki „król armat" urządzą na 
jednej z wysp włoskich zakonspi- 
rowang kolonię dla zboczeńców 
seksualnych różnego pokroju ? 
Kruppa deportowano z Włoch. 
Wkrótce potym Alfred Krupp umarł 
w swym pałacu w nader tajemni- 
czych okolicznościach. Mówiono © 
samobójstwie. Za  karawanem 
szedł Wilhelm II. 

POSAŻNA JEDYNACZKA 

Alfred Krupp zostawił jedyną 
córkę Bertę. Różni mniej lub wlę- 
cej zbankrutowani arystokraci sta. 
raja się o rękę córki króla stalo- 
wego. Uzyskuje ją Gustaw von 
Bohlen. który razem z panną I mi 
lionami otrzymuje prawo da na- 
zwiską Krupp, aby zacny ród nie 
zaginął 

Krupp von Bohlen staje na czele 
zakładów ł czyni przygotowania 
do wojny światowej, W roku 1914 
majątek Kruppa oceniany jest na 
300 milionów marek i jest on jed- 
nvm z najbogatszych ludzi Europy. 


Prasa murzyńska 


Od kilku fal można wanierdzić nacz. | 


ny wzrost dzienników 1 periodyków mu. 
rsyńskich, wychodzących w różnych o- 
kalicach Afryki. Jest bowiem coras mig 
ce] murzynów kastałcących sig ta Euro 
pia lub praebywających w Amaryca lub 
Europie, którzy, pełni nownczemych 
myśli, wroenją do mzej gorącej ojczyzny 
afrykańaktej. 

Oni ta zakładają w różnych punktach 
Afryki malo drukarenki, składające się 
częsta a jadnaj tylka ręcznej prasy i wy- 
dają pisma mniej lub więcej regularnia 
się ukazujące. 

Część tych dzienników ukazuje się tw 
języku francuskim, ala więłcszość rada. 
gowana jest to języku anglelskim, są je 
dnakże dzienniki, drukowana w języku 
tubylców, alfabet Jest we toszystkich wy: 
padkach laciński. 

(o sią tyczy treści ta] czarnej prasy, 
to przeds wszystkim podają ona jakna} 
więcej infarmacyj, których źródłem wy- 
łącznym jest agencja Reutera, który to 
serwis prasowy akonuja najmniejsza na- 
wat redakcje, składająca się x jednega 
tyłka redaktora, 


Praes podmzania wwładomości tej agea- 
cji zmuszają oni miejscowa urzędy, nse- 
by uragdlowa oraz białych kolonistów 
da naintaraspoania sią pismam i abano- 
wania go, gdyd tą drogą wcześniej otrny- 
mują pumo lokalne, nid wialki dzien 
nik a oddałonega wlększago olrodka. 

W artykułach pimmych przes esar- 
nych radaktorów m często bardzo ostre 
«wystąpienia przeciwka miejscowym wia 
drom kolonialnym, ała ant Anglicy, ani 
Francuzi nia przejmują się nimi zbyt. 
no, ini w swq siłę i słahoić tubylców. 

Bardzo ciekawa zdarzajņ się 1 dzien. 
nikach murzyńskich felietony, a których 
można czerpał nader intarszniące wła 
domoiei o podaniach, wieraanuch i le- 
gendach tubylców. 

Nia mniej ciekawa są w prosia mie 
rzyńskiej uwagi na marginesia czarnych 
redaktorów, dotycząca białych i cywili 
1acji enropejskiej. Sq wśród tych uwag 
badzo cięsta zjadłiwe, sftyryczna osy 
dy, których wydrukowania przyniasłoby 
rozgłos niejednemu wielkiemu dzienni« 
kowi w Europie, 
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Mary I koszmary 


Wiele jeszcze można by była 
przykładów mnożyć z epoki napo- 
leońskiej, ale miejsca nam nic 
Starczy. Taki jeszcze mamy szmat 
historii Polski przed sobą, tak wle 
le zdrad i kajania się dobranej re- 
dakcji, że trudno zatrzymywać 
się dłużej | kiwać smutno głową 
nad zmianą stosunku pisemka do 
„zbawcy kochanego“, przed którym 
przed niewieloma miesiącami klę 
kało wraz z innymi Sarmata. 
Jedną drobnastkę warta jednak 
zacytować, ze względów psycha 
logicznych. 

Nie bylem i nie jestem natu 
ralnie wielbicielem Napoleona. 
ale czytając „Gazetę Warszaw- 
ską” z dnia 7 marca 1815 roku, 
poczułem nagle cały dystans dzic- 
lący Cezara od karłów (właśnie 
tych „zaplutych”, jak to później 
powiedział Józet Piłsudski). Po 
myślałem jeszcze, że  zdechłego 
lwa każdy osio? znieważyć potrati. 
Rozsądny, pelen poczucia taktu 
redaktor pisał: 

Wyraz Paris zawiera początkowe 
głoski imion włoskich wszystkich 
mocarstw, które roku przeszłego we. 
azły do naszey stolicy a wyraz łaciń. 

ski Nihil (nie) zawiera początkowe 

laski imion łarińskich Napoleona i 

logo, a ta isk następnie: 


Prussia Napoleo 
Austria Joseph 
Rusria Hieraninus 
Inghiltera Ioachim 
Suezin Ludovicus 


Prawda, jakie to śliczne? Zwła 
szcza w stosunku do „zbawcy ko 
chanego". No, ale zbawca kocha- 
ny przeżył już własną wielkość, 
trzeba więc starać się gorliwą 
służbę zaskarbić względy nowe 
go boga. jak zwykle, jedyną mia 
rą jest łylko miarą interesu wła. 
snego i chęć wlizania się pod tron 
północnego satrapy. 12 września 
1813 roku, nazajutrz pa imieni 
nach „N. Cesarza" i króla Alek 
sandra l" dowiadujemy się z „Ga 
zety Warszawskiej”, że: 

„Mieszkańcy Królestwa Polskiego, 
przezeń wskrzeszonego, a za to da» 

hrodzieystwo wiecznie M., iak to w 

dniach ~a wykonania Mu przysięgi 

wierności oznaczonych  wynurzyli, 
wdzięczni, mogli się dać przewyż 
szyć w świetności obchodu ley ura. 
czystości, lecz pewno nie w uczuciu 
uwielbienia Tega, i zasyłanin do Die: 

hlos naygorętazych życzeń, shy im 

Dawca ich bym i przyszłey szczęśli- 

wości jak naydłużey panował". 


Niestety, haniebne te modły 
redakcji zostały widać wystucha 
ne, albowiem „On“ i jego następ 
cy dość długo panowali potem, 


ku rozpaczy całego ludu polskie- 


go, a ku wlelkiej uciescze i po 
żyłkowi „Gazety Warszawskiej" 
Dawno już szanowna redakcja nic 
zażywała tak długotrwałego spo- 
koju pod jednym panem. Okre» 
wielkich,  raptawnych przemiaa 
skończył się wraz z „bogiem woj. 
ny', zapanował spokój. Zmęczony 
naród połski w ciszy szykował się 
do późniejszych zmagań z najez- 
dżcą. Moglibyśmy przypuszczać, 
że przyzwyczaiwszy się do stałeg» 
rządu carskiego, redakcja „Caze- 
ty Warszawskiej" nię potrafi już 
w przysz?ośći dokonywać w razie 
potrzeby skoków politycznych, 
tym bardziej, że przecież stara, 
pierwsza grupa  doświadczonycn 
sprzedawczyków ustąpiła miejsca 
dziennikarzom młodszym. Przy. 
puszczenie takle byłoby da grun 
tu błędne. 

Tradycja została przekazana 
następcom, co sprawdzić możemy 
w r. 1830. jeszcze 28 listopada 
znajdujemy w „Gazetce“ rozpo- 
rządzenie, zaćzynające się od 
słów „My, Mikołay I, z Bożej ła 
ski Cesarz Wszech Rossyi, Krú! 
Polski, etc, etc.", a Już nazajutrz 
29 listopada garstka spiskowców 
przeprowadza zamach na księcia 
Konstantego, zakończony powsta 
niem I walką z wojskami Mikota- 
ja. „Gazetka“ ochlonęła ze zdu 
mienia natychmiast. Brzydkł, bo 
brzydki kawał zrobili jej patrio- 
ci polscy, ale przecież z niml nie 
raz już sobie radziła, To też wy- 


starczyło napisać kilkadziesiąt 
razy „Vivat Dyktator! Vivat nle- 
podległość Pniski!" itp, aby u. 
śpić czujność swoich. Naturalnie 
pisemko samo tego nie bralo po- 
ważnie, licząc się z tym, że w każ 
dej chwili powstanie może zosta: 
zduszone i „naysłodsze” wojska 
rosyjskie wrócą do stolicy. Nara- 
zie jednak trzeba było robić ro- 
botę patriotyczną 1 nawet czasem 
wysilić się na oryginalność. A 
więc na przykład Mazurek Dąb. 
rowskiego przekształciła „Gazeta 
Warszawska” na pieśń, przy po 
mocy której zachęcała dzieci 
szkolne dla sypania szańców pod 
Warszawą dla obrony przed nad. 
ciągającym wrogiem. 

„leszcze Polska nie zgineła 

Kiedy my żyjemy, 

Dzieci Žo ważnego dzieła, 

Pomoc przyniesiemy. 

Marsz, marsz na wały, 

Z dorośleyszym mały, 

Chog nie duże chłops; 

Mużem wznieść okopy - 

Patriotyzmu starczyło akural 
na tyle ile było sił powstańczych. 
9 września 1831 roku ukazuje się 
suchy opis wzięcia Warszawy i po 
wiłania przez municypalność Jej 
chiebem i solą, „które |. C. Mość 
łaskawie przyjąć raczył", 

Nie wątpię, że czytelnik, choć 
nie zna dalszych numerów „Ga- 
zety Warszawskiej" z owego ro 
ku, przewiduje już ich treść. Tak 
jest, redakcja rusza w sposób u- 
święcony, zaczynając od komuni. 


katów, podpisanych „Jenerał Jaz 
dy, Hrabia Witt, Gubernator Wo. 
ienny Miasta Stołecznego War. 
szawa”, aby przejść do zamiesz- 
czania wezwań dg ludności, na 
kazujących natychmiastowe skt 
danie wszelkiej broni („kossy, 
ki, bagnety, pałasze, pistolety 
itd.) i wreszcie donieść (13 wrze 
śnia) o „Łaskawości N. Pana“, 
który „raczył przebaczyć dwum 
oficeram powstańcom". Potem pa 
wtarza się dokładnie już nam 
znana sprawa: w opisach walk 
(szturm Woli) występują dwie 
strony walczące — „nasi" (Ra 
sjanie) i „powstańcy”. | to już 
nie komunikaty generala Witta, 
tylko sprawozdania ad redakcjil 

Gdyby ktoś poszukać chela) 
analogli ze sławnym opisem wzię 
cia Pragi przez Suworowa i nie- 
zwykłej łaskawości Jego wojsk 
„naysłodziey się z nami obcho. 
dzących”, to i tego redakcja nie 
poskąpi?a. 22 września 1831 czy- 
tamy: 


„Od chwili weyścia woysk Nayia- 
Anieyszego Cesarza met i Króla do 
Miasta Śłołecznega Warszawy, mio- 
no dostaleczną sposobność ntwier. 
dzić się w mniemaniu, iakie powzię: 


to od samego zawiązania się w Kró. 
lestwis Polskiem powstania, to iest: 
iż ieżeli pewna liczba ludzi źle my- 
ślących i przewrolnych ośmieliła się 
podnieść przeciw prawem swem 
Monarsze huntownicze znaki; więk 
aza część narodu w zmpełney pozo: 
stała spokoyności, i alho żadnego nie 
miała w zamieszkach ndziału, albo 
też była do nich wciągnięłą iedynie 


skutkiem nayokropnieyszego, ho nay- 

sraższego terroryzmu... leżeli siła o 
ręża uży hydź musiuja dla poskra: 
mienia podniesianego bnntu, wspa« 
niałnmyślny Monarcha z zwykłą +0- 
hie dnbrocią przyymuie każdą aka: 
licaność, która ułużyć może za po- 
wód do udzielenia taski“ 

Cel tych płaszczących się zdań 
jest oczywisty: przekonać Najja- 
śniejszego Cesarza, że „to nie my, 
to oni nas zmusili“, z drugiej zaś 
strony siać zamęt w społeczeńst. 
wie, urabiając opinię w kierunku 
uległości. Cesarz dobry, cesarz 
wspaniałomyślny, nie trzeba się 
przeciwko niemu buntować, a kto 
się buntowa” niech teraz paproai 
o przebaczenie — napewno je z 
łaski cesarskiej uzyska. Oczywiś- 
cie, taka przysługa nie była dla 
Moskali do pogardzenia, nle też 
dziwnego, że nie mają „Gazecie“ 
za złe krótkotrwałcgo służenia po 
wsłańcom, zreszią, wierzą niewąt 
pliwie w „przymus“, My wierzy= 
my weń również, nawet bez żad- 
nych zapewnień ze strony redak- 
cji. Podziwiać należy jedynie pa- 
triotów polskich z tego okresu 
i z czasów wcześniejszych, że w 
ciężkich chwilach walki z prze. 
możnym najeżdżcą znajdowali I- 
tość i wyrozumiałość dla działa- 
jących w stolicy jego najmitów i 
jawnych sprzymierzeńców, zamas 
kowanych przełotnie frazesem pa- 
triotycznym. 

(Dok. nast.) 
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Załamują sie ataki japońskie 


na redutah Szanghaju 


ODPARTE ATAKI 

Komunikat kwatery glównej 
wojsk chińskich w Szanghaju: 

Ataki japońskie na północnym 
odcinku zalamały się na liniach 
obrony Chińczyków. Szczególnie 
silne natarcie Japończyków skie- 
rowane jest na linię Liuhang i Lo- 
tlen. W wielu miejscach dochodzi 
da walki na bagnety, 

Również na odcinku południo- 
wym w dzielnicy Czapei natarcie 
japońskie zakończyło się niepowo- 
dzeniem. 

Sytuacja wzdłuż kolej Szang- 
haj — Usung, gdzie Chińczycy 
zajmują Silne ufortyfikowane sta- 
nowiska bez zmian, 
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KONCENTRACJA REZERW 

Wojskowe koła chińskie zapew. 
mają, że na południu prowincji 
Czili koncentrowane są wszystkie 
rezerwy wojskówe, aby zatrzymać 
posuwanie dywizji japońskich, Na 
wypadek, gdyby nie udało się za- 
trzymać pochodu wojsk japoń- 
skich, oddziały chińskie wycofają 
się za Rzekę Żółtą. 


„SKÓRA NA NIEDŹWIEDZIU" 


Dziennik japoński „Asahi Szim- 
bun“ w artykule wstępnym óma- 
wia wytyczne przyszłej admini- 
stracji Chin Pólnocnych. 

Japonia — pisze dziennik — nie 
dąży do zdobyczy terytorialnych, 


Czy faszyści hiszpańscy 


podkładał! bomby w Paryżu? 


PARYŻ (PAT) — Duże wraże. 
nie w Paryżu wywołało postawie- 
nie w stan oskarżenia pod zarzu- 
tem brania udziału w zamachach 
bombowych przy placu Gwiazdy 
dwóch Hiszpanów — Juan San- 
chez i Jose Martin, Ta decyzja zo- 
stała powzięta przez sędziego śled 
czego po dłuższym przesłuchiwa- 
niu oskarżonych. 

Sanchez posiadał przy sobie 
w chwili aresztowania tajny szyfr 
1 przyznał się, że poslugiwał się 
nim w korespondencji z konsulem 
hiszpańskim w Genui kpt. Ibane- 
zem, w którego służbie jako tajny 
agent znajdował się we Francji od 
marca r. b. Kpt. Ibanez polecił mu 
w szczególności śledzenie działal- 
ności niektórych osobistości hisz- 


pańskich, przebywających na te. 
rytorium francuskim. Przy Marti. 
nie znaleziono list, wystosowany 
do mjr. Troncoso, z którego wy- 
nika, iż pozostawał on z nim w 
ścisłych stosunkach, 


Drugi dokument, który posiadał 
przy sobie Martin, jest podobno 
lisiem, akredytującym go u pew- 
nej osobistości francuskiej, mają. 
cej duży wpływ w kolach poli. 
tycznych. Obecne dochodzenia 
zmierzają głównie do ustalenia, 
czy Martin znajdował się w Pary- 
żu w dn. Il września tj. w chwil, 
gdy dokonano zamachów bombo- 
wych na domy, mieszczące biura 
francuskich  zwlązków przemy- 
slewców, 


Mussolini częstuje świat 


faszyzmem 


„Popola ATARA ogłasza artykuł, 
przypisywany szefowi Rzydu. 

Artykul ten, zatytułowany „Euro- 
pa i faszyzm”, nawiązując do wypo- 
wiedrianych w Berlinie słów Muso. 
Hniego, da „jutro Europa bedzia fa. 
azystowska”, omawia sprawg propa- 
gandy faszyzmu i "wyrok 
gapa w Petars 

„Wiels państw — pisze dziernik 
— przyłącza kig da tych mocarstw, 
Które wszczęły ruch odrodzeńczy (fa- 
azystowską — red). Japonia np. me 
jest formalnie faszystowska, ala jej 
antybolszewiekie stanowisko,  kieru. 
nek polityki zegranicznej oraz eha- 
vakter narodowy pozwalają zaliczać 
ją do puńsu0 faszystowskich, Rów- 
mież Brazylia wyswobadzą sig z prze 
starzałych doktryn 18-go wieku, a 
m Europie wiele mństw kroczy już 
po drodze łaszystowskiej". „Każdy 
naród — pisze dalej „Popolo d'He- 
liat — posiadać będzie swój własny 
faszyzm, dostosowany do warunków 


danego kraju. Nie ma i nie będzie 
natomiast faszyzmu w formis stan- 
dartowej, przeznaczonego na eksport. 
Istnieje zespół doktrym, metod i do- 
świadczeń, a zwłaszcza osiągnięć re- 
alnych, które powoli przenikają da 
weżystkich państw europejskich a 
która stanowią nowy czynnik w dzie. 
i cywilizacji" (PAT) 


Szcześliwe ocalenie 
Hubermana 


Znany skrzypek Bronislaw Hu- 
berman cudem ocalał, gdy samo- 
łot linil holenderskiej „K.L.M.“ roz 
bit się w pobliżu Palembangg na 
wyspie Sumatrze. Huberman wraz 
ze swoją sekretarką powracał sa- 
molotem z Jawy da Europy po 
długim tournee koncertowym w 
Australii j na Jawie. 

Przy lądowaniu nastąpiła zde- 
rzenie, którego ofiarami padło 4 
zabitych. 
szwanku. 


Huberman wyszedł bez 


ED IE Z 


Że Stryia 


Odsłonięcie sztandaru 
Zw. Budowianych 


W niedzielę, dnia 26 ub. m. w 
pięknie ndekorowanej sali Czy- 
telni kolejowej w Stryju odbyła 
się uroezysteść odsłenięcia aztan- 
daru oddziału Centralnego Zw. 
Rob. Przem. Budowlanych. 

Uroczystość została zapoczątka- 
wana odegraniem przez orkiestrę 
„Czerwonego Sztandaru”, następ- 
mie tow, E. Malecki, sekr. okręg. 
powitał przybyłych dełegatów i 
gości, 

Pieśni rohotnicze, odśpiewane 
pod batutą tow. Halimowicza o- 
raz deklemacje tow, Heldówny 
złożyły się na część artystyczną 
programu. 

Uroczystość została zakończona 


przemówieniem tow. Małeckiego 
o znaczeniu symbolicznym aztan- 
daru — jest on widocznym sym- 
bolem jedności robotniczej w wal- 
ce z wyzyskiem. Po czym tow. Ny- 
kiel, jako ezłonek Zarządu Głów- 
nego dokonał odsłonięcia sztanda- 
ru, wręczając go chorążemu tow. 
S. Hładunowi. 

Orkiestra odegrała „Międzyna- 
radówkę", Po przemówieniach 
delegatów i gości, uformował się 
pochód, który ruszył ulicami 
Stryja, W pochodzie wzięło udział 
okało 1500 esóh. 

Po południu odhyła się konfe- 
rencja okręgtwa. 


Muchy 


Mieszkańcy małego miasteczka wę 
Siersk'ego, Kunszentmikios, mają n:e 
lada obowiązek — muszą łapać mu. 
«hy! Nie wiadomo dlaczego, miaste. 
cko nmawiedzone została tego lata 
przez istną plagę much, których nie- 
aliezone roje przenikają al 


iapać 


Wdał się w tę sprawę burmistrz i wy 
dat rozporządzenie, na mocy którego 
wszyscy mieszkańcy Kunszentmiklos 
chowiązani sę łapać muchy. Osobi- 
wy „dekret" uzupełniony został groż 
bą, iż uchylający się od tej funkcji 
ohywatcle będą obloženi grzywnę. 


pragnie jedynie, by Chiny poddaly 
rewizji swe stanowisko i zgodziły 
się na współpracę z Japonią. Gdy- 
by Chiny jednakże zajęły w tych 
sprawach negatywne stanowisko, 
Japonia oczywiście nie mogłaby 
się wycofać i być może byłaby 
zmuszona zająć pewne kluczowe 


pozycje w Chinach wobec konie. 
czności prowadzenia dlugotrwa. 
łych działań nieprzyjacielskich. 

Samaa KRETY POWA 


Czczą demagogie i warcholstwo 


potępił min. Swiętosławski 


P. Minister W. R. i O. P. prof. [do młodzieży akademickiej 


W, Świętosławski wygłosił przez 
radio w środę a godz. 19 m. 50 


Uwaga 
Łowicz i okolice 


Księgarnia M. Korna w Łowiczu 
ul. Zduńska 38 od godz, 7.30 co- 
dziennie posiada do sprzedaży 
„Robotnika“. 


Demne „karabin i rewolwer“ 


wzywają Arabów do strajku 


JEROZOLIMA (PAT) — Wielki 
Mufti, ukrywający się ciągle jesz- 
cze w meczecie Omara, zwrócił się 
rzekoma telegralicznie da Rządów 
państw arabskich, prosząc je a nie 
zwłoczną interwencję u Rządu 
brytyjskiego w celu „zapewnienia 
Sprawiedliwości Arabom palestyn. 
skim“, 

Po raz pierwszy od ubiegłego 
piatku w prasie arabskiej ukazały 
się komentarze na temat ostatnich 
zarządzeń władz brytyjskich, Pra. 
sa podkreśla, że mimo akcji rzą- 
dowej kwestia arabska pozostaje 
w dalszym ciągu sprawą naglącą 
i wymaga sprawiedliwego rozwią- 
zania, Ogólny ton komentarzy jest 
jednak umiarkowany. 

We wtorek wieczorem przed 
sklepami w miejscowości Safed 
rozpłakatowano odezwę podpisa- 
ną znakiem karabinu i rewolweru, 
nawołującą do zamykania skle- 
pów. 


Korespondent „Manchester Guar 
dian* podkreśla brak zewnętrz- 
nych odznak wszelkiego potusze- 
nia w Jerozolimie, W ubiegły pią- 
iek w dniu kiedy dokonywano 
aresztowania przewódców arab. 
skich, ruch uliczny w Jerozolimie 
oraz rynek i bazar w starej dziel. 
nicy miasta przedstawiał normal- 
ny wygląd. Wszystkie sklepy były 
otwarte, co korespondent uważa 
w kraju, w którym bardza szybko 
dochodzi do demonstracji ulicz. 
nych za bardzo znamienny objaw. 


Ten zewnętrzny spokój i brak 
poważniejszych rozruchów zdaje 
się potwierdzać pogląd, że ener- 
giczna akcja Rządu zdemaskowała 
bluff przewódców skrajnego ru. 
chu arabskiego i wywołała uczu- 
cie ulgi wśród umiarkowanych 
Arabów, którzy pod presją naczel 
nego komitetu arabskiego zmu- 


szeni byli do milczenia, 


NALE 
M N 
1000C 


możesz Osiągnąć nahywająć las 
w ko.ekturza 


„ALJOT” J. HIRODYSKA i S-ka 


Warszawa, Senatorska 37 


Gdzie MILION padł już DWA razy 


Wzrost drożyzny we WrzeŚn.u 


Koszty utrzymania w Polsce w 
ciągu września r. b. dość znacznie 
się zwiększyły. Zwiększyły się 
przede wszystkim koszty żywno- 
ści, a następnie ceny odzieży i 0- 
buwia. 

Według danych Glównego Urze 
du Statystycznego ogólny wskaż- 
nik kosztów utezymania rodziny 
robotniczej w Warszawie we wrze 
śniu r. b. wynosił, biorąc za pod- 
sławę rok 1926 = 100, 65.6 wobec 
64.2 w sierpniu r. b. i 60.7 we 
wrześniu 1936 r. Zaznaczyć nale- 


ży, że wskażnik ten jest najwyż. į 


szy w roku bieżącym, albowiem 
w kwietniu 64.1, w marcu 65,3, w 
64,6, w czerwcu 65.3, w maju 64.9, 
w kwietniu 64.1, w marcu 65.3, w 
lułym 65.2, a w styczniu r. b. 63.8. 

Wskażniki poszczególnych grup 


przedstawiały się następująco 
(pierwsza cyfra z września 1936 
roku, druga z sierpnia, trzecia 
z września r. b.j: żywność 48.3— 
53.1-—54.8, odzież, obuwie 57.5— 
60.2—62.7. 

Również koszty utrzymania ro- 
dzin pracowników umysłowych 
znacznie się zwiększyły. Ogólny 
wskaźnik za mies ąc wrzesień r. b. 
wynosił 68.7 wobec 67.9 w sierp- 
niu r. b, i 65.6 we wrześniu 1036 r. 

Wskaźniki zaś poszczególne 
kształtowały się następująco 
(pierwsza cyfra z wrześnią 1936 


r., druga z sierpnia, trzecja z wrze 
śnia r. b.]: zywność 46.8—51.7— 
53.1, odzież, obuwie 55.7—56.9— 
57.5, higienia i zdrowie 68.7—69,7 


| —60.7, 


„Odrabiać” wyborców... wolno 


W związku z ustąpieniem b. pie]że w słowach Zajączkowskieg 


zydenta Lwowa Drojanowskiegń, 
i wybraniem na jego miejsce prez. 
Ostrowskiego, jeden ze znanych 
radców m. zaskarżył do sądu b. 
insp. samorządowego, Edw. Za 
jączkowskiego, o to, że Zającz 
kowski miał opowiadać, iż ów rad 
ny wręczy! mu 50 zł. na „obrobie- 
nie” członków rady, by głosowaii 
na niego przy wyborze prezyden- 
ta. W sądzie pierwszej instanc). 
Zajączkowski został skazany na 
1 rok więzienia. 


Sąd Apel. uchylil wyrok pierw. 
szej instancji, ogłaszając wyrok 
uniewinniający. W motywacji wy- 
roku sędzia stanął na stanowisku, 


nie ma żadnych znamion czynu ka 
rygodnego. Powiedział on bowiem, 
że otrzymał 50 z} na „obrabianie' 
wyborców, ca nie jest karalne; c) 
Innego byłaby, gdyby był twie:. 
dziń, że otrzymał pieniądze na 
„przekupstwo“. Ta by już było ka 
ralne. Sam wyrok oraz motywy wy 
wołały we Lwowie zrozumiałą sen. 
sację. 


KAWAŁER poszukuje posady su- 
biekta, pomocnika magazyniera, woż 
nego, ogrodnika lub pomocnika ogro- 
dniczego, Specjalność szkólkarstwo 
miejstowość obojętna. Józef Komiecz 
ko, Częstochowa Rrzożowa 20. 


prze- 
mówienie o spokoju na wyższych 
uczelniach. 

P. Minister mówił m. in.: 

Stoi więc przed nami jedno z 
=aznych zadań, by uczelnie byly 
ośrodkami rzetelnej pracy... Nie- 
stety, ubiegłe dwa lata akade- 
mickiej pracy były raczej zaprze. 
czeniem tego, czego byśmy w imię 
dobra ogólnego i rozwoju Polski 
wszyscy pragnąć chcieli. 

Każdy bowiem, kto obiektywnie 
patrzał na to, co się działo ostat- 
nio na uczelniach akademickich. 
musial dojść do wniosku, że skut- 
kiem wytworzonego stanu rzeczy 
Polska poniosła na welu polach 
nieobliczalne straty. Nieobliczaine 
« dosłownym znaczeniu tego wy- 
razu, gdyż do ogólnego bilansu 
strat waszego czasu i pieniędzy, 
dochodzi nie tylko zmarnowany 
grosz publiczny, ale straty nie 
mniej dotkliwe, wynikłe z nie. 
uchronnego w tych warunkach ob 
niżenia się wydajności warsztatów 
pracy naukowej. Aczkolwiek bo- 
wiem znane są przypadki, że wy- 
bitny umysł iwórczy dokonywał 
dzieł wielkich w warunkach zupeł 
nie niesprzyjających, 2 reguły wy- 
datna działalność umysłów twór. 


Konferencja 


czych wymaga odpowiedniej atmo 
stery, bez której pomyślnie rozwi- 
jać się nie może. Dotyczy to zwła- 
szeza twórczosci w tych  dziedzi- 
nach, kióre wymagają wspólnej 
pracy licznych badaczy w więk. 
szych zakładach naukowych. A 
przecież każdy zdaje sobie spra- 
wę, że systematyczna obsługa Pań 
stwa w zakresie nauki czystej i 
stosuwanej, prowadzona jest w ta 
kich właśnie większych warszta- 
tach pracy naukowej, każdy zro- 
zumie, że w atmosferze podniece- 
nia, wytworzeaego rozruchami stu 
aenckimi, w warunkach częstych 
przerw, niepodobna spodziewać 
się należytej wydajności pracy na 
szych najięższych umysłów twór- 
czych. Pamiętać winien każdy, że 
straty poniesione przez Państwo 
skułkiem  popychania młodzieży 
do wszęlkiego rodzaju rozruchów 
sięgają o wiele głębiej, aniżeli się 
to wydaje różnega rodzaju zacie- 
trzewieńcom i ich przewódcom, sta 
jącym zazwyczaj poza uczelniami, 
a którzy dla elektów wątpliwej na 
tury, dla czczej i szkadliwej dema- 
gogii, ważą się mącić bieg życia 
naszych uczelni i uniemożliwiać 
wszelką w nich pracę. 


„Pacyfiku“ 


a Stany Zjednoczone 


W kołach amerykańskich twier- 
dzą, że przemówienie prezydenta 
Roosevelta wskszuje wyraźnie, iż 
Stany Zjednoczone wezmą udział 
w konferencji 9 mocarstw. 

Kompetentni obserwatorzy o0- 
świadczają, iż istnieją wszelkie po 
wody, ahy mniemać, iż po prze- 
mówieniu tym nastąpi wyraźne 
określenie stanowiska Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Według ogólnego przekonania 
spodziewana deklaracja nietylko 
poda do wiadomości publicznej 
zamiar Śtenów Zjednoczonych u- 
czestniczenia w konferencji, lecz 


zawierać będzie także aprobate 
potępiającej Japonię rezolucji Li- 
gi Narodów. 

Według powszechnego mniema- 
nia, panującego w kołach Ligi No- 
rodów, konferencja państw zain- 
teresowanych w sprawach Pacyfi- 
ku odhędzie się prawdopodobnie 
w Londynie za dwa tygodnie. 
W ten sposób komitet 23, zajmu- 
jacy się sprawą konfliktu chińska- 
japońskiego będzie już mógł za- 
poznać się z rezultatami obrad tej 
konferencji na swym przyszłym 
zebraniu, które odhędzie się w pot 
czątkach listopada. 


Orzeczenie Komisji Rozjemczej 


w sprawie płac górników 


W dniu 6 b. m. odbyła się 
w Ministerstwie Opieki Społecznej 
rozprawa Komisji Rozjemczej, po- 
wołanej dla likwidacji zatargu 
w górnictwie węglowym Zaplębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego. 

W skład komisji, której prze. 
wodniczył główny inspektor pracy 
dyr. M. Klołt, weszli z ramienia 
Ministerstwa Sprawiedliwości sę- 
dzia Sądu Okręgowego Z. Zale- 
= 


PIŁKA NOZNA 


PUCHAR PÓŁNOCY 
W dotychczasowych rozgrywkach 
piłkarskich o puchar północy prowa- 
dzi Dania — 2 gry dwa zwyciestwa 
przed Norwegią, Szwecja i Finlan- 
dia. 
LIGA ANGIELSKA 
Po ostatnich rozgrywkach o mi- 
strzostwo I Ligi angielskie] prowa- 
dzi w tabeli mistrzowskiej Bolton 
Wanderer (9 gier, 12 pkt.). drugie 
miejsca okupują cztery zespoły — 
wszystkie o jednakowym stanie pkt. 
(po 9 gier po 11 pkt.), a mianawi- 
cie: Stoke Arsenal Leeds i West 
West: Brenwich. 


KOL ARSTWO 


O MISTRZOSTWO POLSKI 
I OKRĘGU W KOLARSKIM 
BIEGU NAPRZEŁAJ 

W dn. 17 b. m. zarząd WOZ ko- 
larskieo organizuje w stolicy dwa 
kołarskie biegł na przełaj. 

W biegu o mistrzostwo Polski na 
dystansie 25 km. startować będą 
zawodniey licenejonowani. 

Mistrzostwo okręgu na 15 km. ro- 
zegrają posiadacze kar: wyścigo- 
wyi 


BOKS 


W CZWARTEK RAN WALCZY 
W PRADZE 
W czwartek wieczorem rozegrany 
zastanie w Pradze mecz bokserski 
zawodowców — Edwarda Rana z Cze 
chem Rrubeszem. 
TRZECIA PORAŻKA BOKSERÓW 
ERFURTU W POLSCE 
We wtorek odbyt się w Toruniu 
międzynarodowy mecz bokserski po- 
między drużyna RC Heros z Frfur- 
tu a WKS Gryf Toruń. 
Trzeci występ na terenie Polski 


ski, z ramienia Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu radca inż. Kaw- 
czyński oraz ławnicy ze strony or- 
ganizacji pracodawców i robotni- 
czych związków zawodowych. 


W toku całodziennych obrad 
komisja wysłuchała postulatów 
stron, dotyczących warunków 


pracy i płacy, 


Ostat. wiad. i depesze na str. ł i2 
= 


a WIADOMOSC SPORTOWE =) 


bokserów niemieckich przyniósł im 
trzecią z kolej porażkę. 

Niemcy przegrali w Toruniu 7:9. 

W 2-gim najciekawszym spotkaniu 
wieczoru Krzemiński (G) nie roz- 
strzygnął walki z Kastnerem. Krze- 
miński przeważa w pierwszych 2-ch 
starciach, w trzecim lekką przewagę 
miał Niemiec, nie odrobił jednak 
straconych punktów. Remis krzywdzi 
Krzemniskiego. 


Prywamie 


PŁYWACZKI DUŃSKIE BIJA 
REKORDY 


Znana pływaczka holenderska Jo- 


“| nie Waalberg, która niedawno jaka 


jedyna pływaczka na Świecie uzy- 
skała w pływaniu na 200 m. atylem 
klasvcznym czas poniżej 3 minut 
(mianowicie 2:58 min.), poprawiła 
w tych dniach ten wspaniały wynik, 
będący rekordem Świata. 

Wymieniona pływaczka uzyskała 
tym razem czas 2:56,9 min. Wynik 
ten jest naturalnie nowym rekordem 
świata, 

Świetna pływaczka duńska Rang- 
hilda Hvezer ustanowiła nowy re- 
kord Świata w pływaniu na 400 m. 
stylem dowolnym, mając wynik 5:14 
min, 


ROZNE WIADOMOSCI 


NADZWYCZAJNE WALNE ZE- 
BRANIE PZLA 


W nadchodzącą niedzielę o godz 
10-ej w lokalu KS Polonia (Chmiel. 


na 2) odbędzie się nadzwyczafne 
walne zebranie Pol. Zw. Lelkontle- 
tycznego. 


Najważniejszym punktem obrad 
bedą wybory nowych władz PZLA. 
Jak wiadomo zarząd PZLA podał 


się do dymisji demonstrując przeciw 
dyktatorskiemn postępowaniu PUWE 
w stosunku da sportu społecznego. 


Obraz stosunków w urzędzie 
Z procesu b. starosty jarosławskiego 


W sensacyjnym procesie przemy 
skim, o którym pisaliśmy w nle- 
dzielę, zeznawał glówny oskarża- 
ny b. starosta Wąs. Nle przyznaje 
się on da winy, mimo konfrontacji 
z oskarżycielami, thimacząc się, Iż 
mógł nle dopatrzeć jaklchś szcze- 
gółów. Będąc  przepracowanym 
nie mógł dokładnie kontrolować 
swych podwładnych a zeznaniami 
poprzednimi Strausa jest nlezmier- 
nie zdziwiony. Gdyby chclał, mógł- 
by ukraść nawet 100.000 zł, nie 
łakomilby się na „marnych trzysta 
złotych". 

Oskarżony opowłada, że znał na 
wet pewnego burmistrza, który w 
nawale prac podpisał — podstnię- 
ty mu żartem przez podwładnych 
wyrok śmierci na słeble samego... 

Dalej askarżony twierdził, że 
mlał nieodpowiednie siły pomocni- 
cze, gdyż do administracii zostały 
wzięte „z powietrza”. Następnie 
tłumaczył się, że sam otrzymywał 
870 zł. ponadta jego żona zarabia- 
ła Kilkaset złotych Jako lekarka 
dentystka. Nie znajdował się nl- 
gdy w opłakanym stanie Hnanso- 
wym : nie potrzebował przywła- 
szczać sobie obcych pieniędzy. 
Pod koniec zeznań Wąs zaczął mń 
wié o pracy społeczno - politycznej 
i studiach, lecz przewodniczacy po 
radził mu, by napisał pamietnik, je. 
SIl zechce, lecz w sądzie winien te 
sprawy pominąć. 

Na sobotniej rozprawie przestu- 
chiwat sąd ostatnich dwóch oskar- 
Żonych urzędników, Jana Romano- 
wa i kasiera Józefa Siwca. Obaj 
odpowiadaja za sfałszowanie kwi- 
tów kasowych i alegatów. 

Tłumaczą się oni przed sadem, 
że podpisywali asygnafy na żąda- 
nie ask. Straussa, który mial opi- 
nie b. dobrego rachmistrza i żył w 
znakomiłej komitywie ze starostą. 
Osk, Siwiec wyznaje, Że nie mogło 
mu przyiść przez myśl, by człowiek 
tak rozumny, jak Strauss, dokony- 
wał jakichś machinacył. Oskarżo- 
ny ten wypłacał staroście bezpośre 
dnio tylko pobory miesięczne, zaś 
wszystkie inne wypłaty na cele spa 
łeczne, dalej diety, zwrot kosztów 
podróży i t d. wypłacał on tylko 
do rak Straussa. 

Rachmistrz Strauss wyjaśnia, że 
słarosia zwracał słę do niego we 
łe razy o zaliczki, sięgające roz- 
maitvch sum, a najwyższa wynosi. 
ła 900 zł. Zaliczki te wypłacano z 
kasy Wydziału Powiatowego Inh 
komitetu kolonii letnich. Dnia 24 
Srwietnia 1934 przeprowadzał szkon 
irum kasy radca Aulich z waje- 
wództwa, Wówczas osk. Wąs za- 
pytał rachmistrza Straussa, czy nie 
dałoby słę ukryć przed lustratorem 
faktu pobrania zaliczki w łącznej 
kwocie ponad 1.700 zł, Na to za- 
proponował Strauss fikcyjne zakon 
towanie hwaty 1.700 zł. po stronie 


| KJ | 
E. C Bentley H. W. Alen 


dochodowej i równoczesne stingo- 
wanie dwu pozycyj rozchodowych, 
a to kwoty 900 zi. na kolonię let- 
nią, a 800 zł, dla emerytów. Staro- 
sta zaakceptował powyższy plan i 
był bardzo rad z pomysłowości 
swego podwładnego. Da powyż- 
szego „porozumienia" przystąpił 
Siwiec, którego Strauss wta|emni- 
czył w całą tę machinację i w ten 
sposób zaksięgowano fałszywe po- 
zycje. 

Następnie zeznaje osk. Wąs, że 
brał zaliczki tylko z kasy Wydzia- 
łu Powlatowego i żadnych plenię- 
dzy z kolonii letnich nie brał. Po- 
nieważ miat pelne zaufanie do osk, 
Straussa, nie prowadził ewidencji 
zaliczek, chociaż dziwne mu się 
wydawało, że mimo clągłego spła- 
canla sama dłużna jako nie zmniej 
szała się. Jako przewodniczący Wy 
działu powiatowego miał prawo ka 
rzystać z kredytu w wysokości 
2.500 zł. Całą historię, opowiedzia” 
ną sądowi przez Straussa na temat 
kwitów i asygnat, wystawionych 
„na pokaz" przed lustratorem Auli 
chem nkreśla osk, Wąs jako wys- 
saną z palca. 

Dochodzi znowu do konfronta. 
cii młędzy starostą a rachmistrzem, 
który oświadcza: „Mówię to panu 
staroście w oczy i podtrzymuję ta 
wszystko co zeznałem”. 

Osk. Sitwlec podaje, że nic nie 
wie o tym porozumieniu, stwier- 
dzonym przez Straussa. 

Następny dzień rozprawy przy- 
niósł sensację, ba rachmistrz 
Strauss, który dotychczas konsek- 
wentie przeczył niemal wszyst- 
kim zarzutom oskarżenia, przerzu- 
cając odpowiedzialność na wspól- 
oskarżonych, na wsiępie rozprawy 
przyznał się do przywłaszczenia 
sobie z funduszów komitetu powa 
dztowego w Jarosławiu kwotę 500 


zł, Strauss był skarbnikiem tego 
komitetu i prowadził cała jego 
księgowość. 


Dalej odwołał Strauss swe ze- 
znania, jakoby z tych pieniędzy 
komitetu powodziowego  udzielit 
rzekomo pożyczki czy też zaliczki 
współoskarżonemu staroście Wą- 
sowi w kwocie 400 zł. Sprzenie- 
wierzane pieniądze dał osk. 
Strauss pewnej osobie, której na- 
zwiska nie chce wylawić. 

Wicestarosta Gross w sprawie 
zaliczek udzielanych Wąsowl nie 
może udzielić dokładnych informa 
cyj. Wle jedynie, że osk. Wąs pa- 
życzył sobie raz 120 zł, które 
wpłynęły za wynajem sali na po- 
bór rekruła i do dnia dzisiejszego 
pieniędzy tych nie spłacił. 

Szofer Tomaszewski twierdzi, 
Że dostał polecenie, by ilość kilo- 
metrów przebytych kilkakrotnie 
do Iwonicza podczas urlopu staro- 
sty, rozłożył potem w rachunkach 
na poszczególne pozycje i wstawił 
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je do rozliczenia za jakoby odbyte 
podróże służbowe do różnych 
miejscowości pow. jarosławskiego. 

Świadek józef Pacak, właściciel 
kawiarni i restauracji w Jarosła- 
wii podaje, że starosta częsta po- 
dejmował jakichś zamiejscowych 
czy nawet zagranicznych gości 
Rachunki polecał starosta przyno- 
sié do wydziału powiatowego, 
gdzie je po kilku dniach wypłaca- 
no. Przyjęć takich było najwyżej 
dziesięć, a brało w nich udział za 
każdym razem też okoła dziesię- 
ciu osób. 

Anna Szostakowa higienistka 
pogrąża osk, Holzbergera, zezna- 
jąc, iż na jego prośbę podpisywała 
kilkakrotnie jakieś kwity, czy ra- 
chunki za pranie nazwiskami sfin- 
gowanymi, później jednak odma- 
wiała takim propozycjom. Osk. 
Holzberger tłumaczył jej, że robi 
to dłaiego, ponieważ ma za mało 
pienłędzy z wydziału powiatowe- 
go, więc musi sobie jakoś radzić. 
Na żądanie dra Holzbergera zmie- 
niła zeznająca raz książeczkę wpły 
wów kasowych ośrodka zdrowia. 

ss 

Bez względu na to, czy askarże- 
ni są mniej lub więcej winni, a na- 
wet ow. niewinni, przewód sądowy 
daje jaskrawy przekrój staSun- 
ków, jakie nie powinny istnieć w 
urzędzie. 


Str. 5 


| 
A” 


nn o ya A 


= — 


Wiadomości z całej Polski 


NA EMIGRACJĘ 
_ W tych dniach pociągiem po- 
śpiesznym wyjechała z Poznania 
partia robotników malskich w 
liczbie 45 ludzi do kopalni łapka 
w Estonii. 
DELEGACJA ŻYDÓW 
ZE ŚLĄSKA 
Do Warszawy udała się ze Sly 
ska delegacja drobnych handla- 
rzy żydowskich wraz z reprezen- 
łantami izraelickiej gminy wyzna- 
niowej, celem przeprowadzenia 
interwencji u władz centralnych 
w sprawie ograniczeń handln ży- 
dowskiego, _ przeprowadzanych 
przez władze lokalne niektórych 
miejscowości (podział miejsc, 
|ograniczenie do sprzedzży tylka 
niektórych artykułów i t. p.). 
I W SOSNOWCU ROŚNIE 
DROŻYZNA 
Komisja statystyczna przy In- 
spektoracie Pracy w Sosnowcu 
ustaliła, że koszta utrzymania ro- 
dzimy pracowniczej w miesiącu 
wrześniu wzrosły o 1,6%. 
BROŃ W NIEPOWOŁANYCH 
RĘKACH 
W gimnazjum państwowym w 
Leżajsku podczas ćwiczeń strze- 
leckich, nczennina Anna Bohrer 
(wystrzeliła tak nieszczęśliwie, że 
zabiła koleżankę Gizelę Guzik. 
Może ten tragiczny wypadek 
atworzy oczy władzom na fakt, że 
szkoła nic może być terenem ćwi- 
czeń z ostrymi nabojami. 


UDŁAWIŁ SIĘ JABŁKIEM 

We Lwowie, w restauracji Te- 
liczkowej, zatrudniony tam po- 
mocnik kucharza, 26-letni Jan 
Kuwiniec udławił się jabłkiem. 
Nieszczęśliwy w kilka mimt po 
Gmanat. 
|  SKAZANIE NOTARIUSZA 
Sad Okr. w Dąbrawnicy na 


[sesji wyjazdowej w Sarnach ska- 
zał notariusza Ryszarda Pola za 


Ulgi podatkowe dla rzemieślników 


Min. skarbu wystozowało okól. 
nik do wazystkich izb i urzędów 


skarhowych, w myśl którego, na 
podstawie art. 39 mstawy o pań: 
atwowym podatku od obrotów 
(dotychczas 1,9 proe, względzie 
3 proc.) dla przedsiębioretw rze- 
mieślniczych, które, w związku ze 
zwiększeniem stanu zatrudnienia 
w 1936 r., powinny posiadać świa- 


deetiwa przemysłowe powyżej VI 
kategorii, lecz zostały zwolnione 
od obowiązku uiszczenia dopłat i 
mogą być prowadzone na podata- 
wie mlgowych świadectw przemy- 
sławych kat, VIH, VII lub VI. 
Ulgę powyższą należy ałosować 
z urzędu bez obowiązku składania 
indywidualnych nodań. 


3 miliony odszkodowania 
dla b. pracowników f-my „„Nobel” 


Głośny zatarg o wypłatę od- 
szkodowań dla pracowników je- 
dnego z największych towarzystw 
naftowych Standart Nobel, nals- 
żącego do zagranicznych akcjona- 
rjnszów, który doprowadził w 


czy. Czy możesz powtórzyć mi szczegóły? 


swoim czasie « do strajku, spowo- 
dował wypłacenie odszkodowań, 
wyrażających się w rekordowej 
cyfrze. Towarzystwo te wypłaciła 
ogółem tytułem odpraw pracow- 
niczych 3.000.000 złotych. 


| wiek... choćby pośr 


nadużycia na 4 lata więzienia 
oraz na utraię praw honorowych 
i obywatelskich na lat pięć. 


TYFUS W NADWÓRNEJ 

Stwierdzone w Nadwarnej kil. 
kanaście wypadków tyfusu pla- 
mistego i brzusznego. W dnin 
wczorajszym zmarły dwie osoby. 
Sanitarne władze wojew. wydały 
szereg zarządzeń, zmierznjących 
da opanowania epidemii. 
WYKOPAŁISKA POD ŁODZIĄ 

W osadzie Osiny pow. brzeziń- 
skiego (woj. łódzkie) natrafiono 
na niezwykle cenne dla nauki śla- 


dy osady ludzkiej s przed 3.500 
at. 


Badania, przeprowadzone przez 
muzeum elmograficzne w Łodzi 
wykryły stara osadę z epoki ka- 
miennej, w której, według tych 
hadań mieszkali w XIV w. przed 
Chr. pra.Finowie. 


Zmaleziono m. in. kamienne 
ostrza strzał, broń z krzemienia 
i kamienne toporki z otworami 
na założenie styliska, a ponadto 
wiele ceramiki, bardzo hogato 
zdobionej. 


Trzeba dbi 


kach pozo: 
if organizm. 


terii, stosuj, 


-dalnych 


ZIOŁA Z GÓRH 


Kącik radiowy 


WIELKA WYSTAWA RADIOWA 
W BYDGOSZCZY 


W wielkim gmachu przy ul To- 
ruńskiej w Bydgoszczy wre gorączka- 
wa praca, Qzynione są przygotowania 
do wielkiej wystawy radiowej, która 
otworzy swe podwoje z dniem 30.g0 
października r. b. 

Wystawa jest imprezą o charakte. 
rza społecznym, ma bowiem na celu 
jaknajezerszą propagandę radiofonii 
polskiej na Ziemiach pomorskich, Zysk 
z wystawy przeznaczony będzie na 
cele rediofonizacji szkół Średnich i 
Śmietlic wielkiego województwa ` po- 
morskiego. 

DZIŚ WESOŁA AUDYCJA 
„Cavaleria Iwowiania* —  parodio- | 
operetka o godz. 20-ej. 


m 


ednio? 


nował I przyzwyczaić go do systemałycznega 
wypróźniania się. Nie wolno niszczyć orge 
nów trawienia obsłrukcją, ponieważ w kisz- 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B- Kopelówny) 

Brwi Fairmana świągnęły się lekko, — Dobra wia- 
damość, która mnie dotyczy, będzie przyjemnym 
urozmaiceniem, Nie mogę się domyśleć, o co ci 
chodzi. 

— Nie próbój, Nie uda ci się. Wiadomość polega 
na tym. że stary Dallow przywdział włosienicę 
i posypał głowę popiołem. Twierdzi, że wszystko, 
co zaszło między wami, polegało na nieporozumie- 
niu, iż zachował się jak dureń — i tak dalej, Powie- 
dział, że jeżeli wydobędziesz się z tej matni į wró- 
cisz do swojej pracy — i zapomnisz, że kiedykol- 
wiek harmonia waszych stosunków została naruszo 
na, on będzie szczęśliwy, mogąc mieć cię u siebie 
2 powrotem. 

Elekt tych słów na Fairmanie był natychmiasto- 
wy i przeobrażający, Oczy jego rozszerzyły się i roz- 
jaśniły, policzki pokraśniały; wyraz twarzy zatracił 
swoją surowość; głęboki oddech podniósł pierś, 
a pochylone ramiona rozrostawały się. Fairman 
usiadł prosto na krześle, trzymając się rękami jego 
poręczy — i popatrzył na przyjaciela z całą swą 
dawną przenildiwością, która tamten pamiętał tak 
dobrze. Głos chorego nabrał nowej siły, gdy powie- 
aizał: 

— Znam cię zbyt dobrze, Filu, aby przypuszczać, 
że mógłbyś mi powiedzieć coś podobnego, nie bę- 
dae tego pewnym. Rozumiesz, co to dla mnie zna- 


Aczkolwiek Trent spodziewał się czegoś w tym 
rodzaju, rozmiary przeobrażenia, jakiemu uległ Falr 
man, zdumiały go. Nie tracąc jednak słów, przystą 
pił odrazu do przedstawienia mu możliwie jak naj- 
dokładniej treści ostatniej swej rozmowy z Ver: 
neyem, Fairman słuchał pożądliwie, poczem, gdy 
Trent skończył swoje opowiadanie — opadł na fotel 
i znowu odetchnął głęboko. 

— Wielki Boże! — rzekł, przyciskając dłonie do 
ud. — To mnie powinno obudzić, Filu, Mam na- 
dzieję, że pu raz pierwszy od tygodni będę mógł 
popatrzeć na lunch? Powiem ci coś teraz. Jest je. 
szcze inna strona tej historii z Dallowem i dowiesz 
się o niej niebawem, — ale najpierw co mam robić, 
aby wydostać się z tego, coś tak pnetycznie nazwał 
matnią? Przede wszystkim — jest wiele rzeczy, któ 
re ty musisz wyjaśnić... 

— Ja muszę wyjaśnić? — wykrzyknął Trent. 

— Tak, ty, Na koniec, dzięki Bogu, czuję w sobie 
życie, To, coś mi powiedział, dodało mi serca. 

— Pobudziło funkcjonowanie serca.. przypusz 
czam „że ło chcesz powiedzieć — rzekł Trent z wy 
rzutem. — A ty zarzucasz mi używanie lirycznych 
określeń, Dodało ci serca! Właściwie powinieneś 
być wyrzucony z kolegium lekarskiego, jako nie 
nadający się w ogóle do swych funkeyj. No, ale wy- 
jaśnię ci, co tylko zechcesz, gdy się dowiem, co 
mianowicie, 

Fairman uśmiechnął się blado. — Już dobrze. Nu 
więc przede wszystkim chciałbym, abyś mi odpo- 
wiedział na parę prostych pytań. Czy miałeś coś 
wspólnego z morderstwem Randolpha cośka! 


— Absolutnie nic, Bryanie. Czy ci to wystarczy? 
Ale co nastmęło ci tę myśl? Skąd, do diabła, przy 
szło ci do głowy, że mogłem mieć coś wspólnego 
z jego śmiercią? Nie potrząsaj swymi kudłatni, 
chłopcze, nie możesz twierdzić," że ja to zrobiłem 
Możesz? Myślisz tak? Lub też myślałeś? 

— Nie mogę twierdzić, że ta zrobiłeś — odpo- 
wiedział Faimman z powagą. — Wiem, że nie zco- 
hbiłeś, jeżeli tik mówisz, Ale pamiętasz, że napisałeś 
do mnie, iż Randolph dokucza Eunice Faviell 
i że masz zamiar iść do niego — i wiesz, jak połu 
żyć temu kres? Gdy zobaczyłem jega trupa, przy 
pomniałem sobie a wszystkim., Jednak, gdybym był 
wtedy w normalnym stanie umysłu, nie wyobrażał 
bym sobie, żeś go naprawdę zastrzelił, Ale ważne 
jest, Filu, czy ktokolwiek inny myśli, żeś ty ta 
zrobił? 

Trent wpatrywał się w niego przez kilka sekund. 

— Czy pamiętasz, — zapytał w końcu — co po- | 
wiedział Francuz, gdy święty Piotr oznajmił 
że może wejść do nieba, Powiedział: „Je vous en 
lends la bouche bée", Tak i ja czuję się w tei 
chwili. Czy ktokolwiek inny myśli, że ja to zrobi. 
łem? Kto? 

— Policja — rzekł Fairman spokojnie. 

Trent znowu popatrzył na niego z zaczerwienio 
ną twarzą, — O, policja... — rzekł zwolna, — Czy to 
ma znaczyć, Bryanie, że wiesz coś, co... ale nie, to 
jest niemożliwe... Musiałeś jednak mieć jakiś powód 
aby przypuszczać, że mogę być podejrzany? 

— Że możesz być? Tak, miałem. i wydawał m; 
się dostatecznym. 


mit, 


> 


MATTIA 


ać, by žolądek spraw 


miea funkeja- 


słają substancje gnilne, zalruwając 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 


regulują żołądek,narmują trawienie, łagadnia 
Przeczyszczaj. 


pobudzają przemianę mas 
a się przy obsłrukcji, przy cierpie= 


niach wątroby, woraczka żółciowego, (kas 
micy żółciowej), przy cierpieniach hemorot 


otyłości. 


PIĄTEK, B października 
WARSZAWA L 615 Pieśń. 620 
Gimnastyka. 640. Muz. (płyty). 7.00 
Dzie. por. 7.15 Muz. (płyty). 8.60 And. 
dla szkół: 11.40 Gra Ork. Filk. Berlli- 
skiej (płyty). 12.00 Hejnał. 12,03 And. 
pałudriowe: Muzyka, Dziennik, Žn- 
łów — miejsce rodzinne Marsz. Piłeud- 
skiega mud. sławno - muzyczna. 1530 
Wiad. gosp.. 15.45 „Październik* — pog. 
dla dzieci starszych. 16.00 Rozmowa 
z chorymi. 16.15 Koncert Ork. Tramwa- 
jów i Amtobnsów. 16.50 Pog. akt, 12.00 
„Organizacja opieki nad młodzieżą pra- 
cująca w Anstrii* — odczyt, wygł. J 
Miedzińska. 17.1 Koncert Ork. Kame- 
alnej, 1750 Przegląd wydawnictw. 
18.00 Wiad. sportowe. 18.10 Tereety (ply 


ty). 18.30 Program na jmtro, 18,35 And. 
fla wsi. 19.00 Tertr wyobraśni: „Balla- 
da wisielców* do Benville'». 1940 Pły- 
1.1950 Pog. akt. 20,00 „Cavaleria Iwo- 
wiana” — parodin - operetka. 20.45 
Dzien. wiecz. 2055 Pog. skt. 21.60 Ork. 
wojsk. i „Piątka Pozmańska”. 


|) Koncert kameralny — wyk. J, Tur- 
J Sobierajski Lifan i J. Lefeld. 
0 Ost. wiad. wiecz. 


WARSZAWA 1I. 13.00 Koncert ror- 
rywkowy (płyty). 14,00 Parę informacji. 
16,06 Program. 14.10 Zespół J. Stena: 
15.00 Reportaż. 15.15 Dwaj dyrygenci 
festiwilu w Salzburgu (płyty). 18.00 
Muz. tan. 1850 Muz. lekka (płyty). 
1050 Życie kulturalne stelicy. 19.55 
Wiad. sportowe. 22,00 „Kłopoty młode- 
go pisarza” — wygłosi |. Andrzejewski. 
S215 Maz. tan. 


SOBOTA, 9 października. 


WARSZAWA 1. 6.15 Pieśń. 6,%0 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka. 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.15 Muzyka, 8.00 Audy 
cja dla szkół. 11.15 Audycja dla 
szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 
Audycja południowa. 15.30 Wiadomo 
ści gospodarcze. 1545 Teatr Wy- 
obraźni dla dzieci: W pustyni i w 
puszczy, 14,15 Koncert z okazji Fe- 
stiwalu Sztuki Polskiej, 18.00 Wiado 
mości sportowe. 18.10 Pogadanka 
społeczna. 18.16 Plyty. 1880 Pro- 
gram na jutro. 18.85 Audycja dla 
wsi. 19.00 Audycja dla Polaków za 
granicą, 19.50 Przemówienia pryma- 
sa Hlonda. 20.00 Koncert solistów. 
20.46 Dziennik wieczorny. 20.55 Po- 
gadanka aktualna, 21.00 Gre-gre-gre- 
goły — poszły żaki do szkoły. 21.45 
Humoreska, 22.16 Orkiestra, 22.50 
Qstatnie wiadomość, 


WARSZAWA II. 


18.00 Płyty. 14,00 Parę informacji. 
14.06 Program na jutro, 14.10 Plyty. 
15.00 Popadanka aktualna. 15.10 Lu- 
dwik van Beethoven. 15,40 Kwartet. 
16.15 Przerwa. 18.00 Plyty. 19.00 
Koncert solistów. 12.50 Życie kultu. 
talne stolicy. 19.55 Wiadomości spor- 
towe. 22.00 Trzy groteski — Świata- 
petka Karpińskiego. 22.16 Płyty. 


LEKARSKIE OGŁOSZENIA 
lecznice 
Elektoralna 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE. SKÓRNE, 
PŁCIOWE 
Od 9 r. do 9 wiecz. Niedzłele do 1 pp. 


Na dzień 28 września b. r. w ce 
informacyjnym zwołął Zarząd 
Związku dwa zgromadzenia, na 
których poruszono sprawy wcią- 
gnięcia wszystkich pracowników 
do organizacji klasowej ; sprawy 
zawodowe 

Przy rozpoczęciu zebrania tow. 
Karton powitał tow. Czerwiefńca, 
jako członka Rady Nadzorczej K. 
M. K. E., który przybył, aby się 
zapoznać z postulatami tramwaja- 
rzy. 

Tow. Karion omówił sprawy, 

dotyczące pracowników, a to spra 
wę ubrań zimowych dla ruchow- 
ców, których Dyrekcja nigdy nie 
wydaje w czasie należnym. Robi 
się oszczędności kosztem zdrowia 
pracowników, gdyż w okresie mro 
zów pracownicy, nie mający odpo 
wiedniego odzienia, chorują, cze- 
go dowodem jest procent śmierci 
wśród pracowników tramwajo- 
wych. 
. Sprawa awansów stoi także na 
martwym punkcie, jak również 
spór o zaliczenie drożnych do ru- 
chu. Mimo jasnej umowy i grosza 
wej różnicy, trzeba było tego aż 
da drodze sądowej dochodzić. 

Sprawa unormowania godzin 
pracy w jeździe ciągnie się od da- 
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KRONIKA KRAKOWSKA 
Dwa zgromadzenia tramwajarzy 


wna j tutaj Dyrekcja również ig.|nie tramwaju jedną organizację, 


noruje żądania pracowników. 

By osłabić siłę organizacji, Dy 
rekcja koniecznie chce tworzyć no 
we orgnizacyjki, co wcale nie 
przystoi tak poważnemu przed- 
siębiorstwu, jakim jest tramwaj. 
Postępowanie Dyrekcji doprowa- 
dziło do tego, jż pracownicy mu- 
szą się przygotować do walki. 

Tow. Przybyś, gorąco oklaski- 
wany, w półłoragodzitnym prze- 
mówieniu wskazywał na skutki po 
zbawienia praw szerokich mas Iu- 
dności, a tym samym į tramwaja- 
rzy, apelując do wstępowania w 
szeregi naszych organizącyj. Pod- 
kreślił w zakończeniu walkę dzi- 
siejszą o dusze chłopów i robot- 
ników, wściekłość klas posiada- 
jących, na widok coraz bardziej 
zwiększających się szeregów wy- 
dziedziczonych, których krzywdy 
wcześniej czy później muszą być 
qaprawione. 

Stoimy u progu nowych przed- 
brażeń, wkoło nas toczy się za- 
cięty bój, a zwycięstwo może być 
tylko w jednej i potężnej klasie 
robotniczej. 

W uchwalonej rezolucji posta- 
nawiają pracownicy dołożyć wszel 
kich starań, by stwrozyć na fere- 


Ghetto ławkowe 


Na U. J, w pierwszym dniu nau» 
„i na wydziale prawnym przed wy 
kładem prof. Kutrzeby jeden z a- 
kademików zażądał od słuchaczy 
Żydów, aby zajęli oddzielne miej. 
na ostatnich ławach pa !ewej 
stronie. 

żydzi odręowii, wobec czego w 
chwili, gdy prof. Kutrzeba wszedł 
na saię, kilku studentów zamknę- 
ło drzwi, nie wpuszczając na sa 
ie pozostalych na korytarzu stu- 


Szpital zapłaci 


W zimie 1937 nauczycielka tar- 
nowska Auna Pająkawa leczyła 
się w szpitalu św. Łazarza w Kra- 
kowic. Pająkowa udając się przez 
podwórze na prześwietlenie roent- 
genem, poślizgnęła się z powodu 
gołoledzi i doznała licznych m- 
szkodzeń cielesnych. Pająkowa 
zaskarżyła za tym szpitąl o od- 


dentów - Żydów. Przez cały czas 
wykładu akademicy - żydowscy 
nie mogli dostać się na salę. 

Na innych wydziałach również 
studenci  endeccy występowali 
przeciw Żydom, domagając się 
ad nich zajmowania miejsc w 0S- 
tatnich ławkach pa tewej stronie. 

Studenci żydowscy sprzeciwia- 
ją się temu kategorycznie, a nie 
[chcac wywoływać bijatyk, slucha 
ją wykładów stojąco. 


odszkodowanie 


założenia, że szpilal nie odpowia- 
da za całe podwórze, gdyż dla pa 
cjentów były przeznaczone spe- 
cjalne chodniki, z kiórych Pają- 
kowa nie skorzystała. Sąd Naj- 
wyższy jednak uchylił wyroki niż. 
szo-sądowe i orzekł, że szpital od- 
powiada jak każdy właściciel 
realności za sten całego padwó- 


szkodowanie w kwocie 500 zł. Sąd | rza i sprawę przesłał Sądowi Ape- 
Ukręgowy w Krakowie oraz Sąd |lacyjnego do ustalenia wysokości 


Apelazyjny w Krakowie oddaliły 
żądanie Pająkowej, wychodząc z 


odsckodowania. 


Zagraniczni goście w Krakowie 


Ostatnio bawili w Krakowie ma 
larka amerykańska p. Elma Pralt, 
Duńczyk prof. W. Jansen oraz dr. 
Morfiez Virag. Przybyłymi, którzy 
zapoznali się z zabytkami miasta 
zajął się Pol. Zw. Turystyczny. 

Prof. Jansen przybył na zlecenie 
wielkich redakcyi duńskich, celem 
napisania kilku arlykułów a Kra- 
kowie. P. Jansen przygolowuje 
ież dluższą pracę o Krakowie i 
Podhaln, jako rejonie turystycz- 
nym. Dr. Virag opracowuje mono 
urafię zabytków szluki i kultury 
Krakowa, a p. Pratt zapowiedzia 
ia, że w roku przyszłym przybę- 
dzie do Krakowa i na Podhale z 
gropą malarzy amerykańskich. 


Oprócz wymienionych odwiedzi 
lo ostatnio Kraków 17 przedsta- 
wicieli zagranicznych biur turysty 
cznych. Po zapoznaniu się z walo 
rami turystycznymi Krakowa i o- 
kolicy goście wyrażali się o nich 
bardzo dodatnio. W związku z 
tym należy się spodziewać w roku 
przyszłym zwiększonej frekwencji 
turystów zagranicznych w Polsce. 

Przedstawicieli biur podróży 
podejmował bardzo gościnnie P. 
Zw. Turystyczny, oraz Zw. Re- 
stauratorów krakowskich. W przy 
ięciu wydanym na jch cześć wzię 


Macudziński i inni. 


Kronika bielsko- 


bialska 


Pod hasłem: 
wszyscy do Klasowych 


odbędą się publiczne zgromadze- 
nia i wiece w nasiępujących miej- 
scawościach : 

1) W niedzielę, dniu 10 paź. 
dziernika 1937 r. dla powiatu ży- 
wieckiego w sali Magistratu w 
Żywcu. 


Zw ąqzków Zawodowych 


Początek zgromadzenia o godz. | czyk. 


10-tej, Roferować będzie sekre- 
tarz okręgowy tow. Rozner z Biel- 
ska. 

2) Tego samego dnia o godz. 10 
tano odbędzie się w sali Hotelu 
pod Wołem w Cieszynie 


Wielki Wiec 


na którym referować będą tow. 
sekretarz Wiesner z Bielska oraz 
1tow. Reger i Machej z Cieszyna. 

3) We wtorek, dnia 12 paź 


dziernika 1937 rą o godz. kiej pa 
południu w sali Domu Robotni- 
czego w Bielsku odbędzie się 


Wielkie Zgromadzenie Zawodowe 


dla robotników i robotnic zatru- 
dnionych w przemyćle Białej- 
Bielska. 

Referować hędę ttow. b. poseł 
Jan Stańczyk i sek etarz Związ- 
ków Zawodowych. 


tawuie się licznie na powyższe 
sgromadzenia. 
Okręgowy Kom. Robotniczy 


l P. P. Ś. w Białej i Bielsku. 
Okręgowa Kom. Kl. Zw. Zaw. | stwo, grożących 


w Bielsku. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


li udział wiceprez. Klimecki, dyr.| wych organizacyj zawodowych 


oraz przesyłają gorące pozdro- 
wienia tow. drowi Szumskiemu, 
odsiądującemu więzienie za obro. 
nę praw robotników, 


Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru” zgromadzenie zakoń- 
ezana. 


Nieuczciwi listonosze 


Wezoraj w Sądzie Okr. na ławie 
oskarżanych zasiedli dwaj listono- 
sze krakowscy St. Sylwester i Wł. 
Strug. pozostający pod zarzutem 
wykradania z listów amerykań- 
skich czeków. Sylwester skazany 
został na 15 miesięcy, a Strug : 1 
18 miesięcy więzienia. Tryhuna- 
łowi przewodniczył sędzia Step- 
niawski. 


POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA — QKRĘGOWY WYDZIAŁ 
MŁODZIEŻY 
wzywa na 


WIEC MŁ 


ODZIEŻY 


w niedzielę 16 października b. r. o godz. 10 rano w sali Domu Gór- 


ników AL. Krasińskiego 16. 
Przemawiać będą: tów. tów. A. 
pier, J. Puchałski, W. Sroka. 


Cłoikosz, J. Cyrankiewicz, A. Pa- 
Stawcie się licznie! 


Historia dnia 


Okradł sieroty, Policja aresztowa- 
ła 28-letniego robotnika Juliana Ho- 
lika, bez zajęcia į miejsca zamiesz- 
kenia za kradzież garderoby i bieli- 
zmy wart. T50zł. dokonanej w nocy 
na 6 b. m. na szkodę wychowanków 
Zakladu ks. Siemaszki. Skradzione 
rzeczy zostały odebrane i zwrócone 


poszkodowanym, 
Kradzieże, Dnia 30 września w 
godzinach wieczornych nieznany 


sprawca skradł? rower męski wart. 
160 zł, pozostawiony bez opieki na 
ul. Grodzkiej 60( na szkodę Maksy- 
miliana Jakobi. 

— Dnia 6 m o godz 11, nie- 
znany sprawca dostał się do niezam 
kniętego przedpokoju przy ul. Zwie- 
rzynieckiej 22, skąd skradł kożuch 
wart 80 zł. na szkodę Józefa Kozioł 
ke. 

Samochód między dwoma tramua- 
jem, Dnia 5 b. m. szofer auta cię- 
żarowego Maksymilian Kwast wy- 
pzzedzając tramwaj linii 3 na ulicy 
Starowiślnej obok III Mostu dostal 
się pomiędzy dwa wozy tramwajowe 


Odczyt 


Odczyt prof. Tudwika Leszki p. t. 
„Przez Italię i Maltę do Istambułu * 
z fotografiami urządza Polskie Towa- 
rzystwo Krajoznawcze w patek dn. 
8 października b, r. o godz. 7.ej w. 
w Sali Instytutu Geograficznego ul. 
Grodzka 64, Wstęp wolny. 


KONCERT MUZYKI HOTENTOG. 
KIEJ W YMCA, z prelekcją dr. R. 
Stopy, docenta U. J. K. w wykonaniu 
J. Piszezkówny, U. Ulakówny i M. 
Wojdylówny, urządza  Stowarzysze- 
m Młodych Muzyków w noniedzia- 
m4. 11 b. m, o godz. i9.ej, Krowo- 
derska 8. 


skutkiem czego karoseria anta i wa- 
chlarz zostały uszkodzone. Wypadka 
w ludziach na szczęście nie było — 
gdyż motorowi w porę zatrzymali 
wozy- 

Samobójstwo. We wtorek około g. 
20-tej wzywano pogotowie retunko- 
we na plac Bernardyński, gdzie nie- 
jaka S. R. licząca lat 38, usiłowała 
popełnić samobójstwo przez wypicis 
esencji octowej. 

W środę rano o godz. 5 przy ul. 
Felicjanek 17, służąca Helena Nieć 
targnęla się na swe życie, w ten 
Sposób, że oblała sobie suknię ben- 
zyną i podpaliła. Desperatkę z po- 
porzeniami trzeciego stopnia zabra- 
ła Pogotowie Ratunkowe do szpita- 
- 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 8 października, 
11,40 Gra ork. Filharmonii Berti. 
skiej (płyty). 18.45 Muzyka Gpefówa 
(płyty). 14.50 Z twórczości C. Saint. 
Saens' (płyty). 15.25 Lokalne wia- 


domości gospodarcze. 18.15 Lokalne | 


wiad. sportowe. 18.15 Koncert w 
wyk. Eugeniusza Szurzpicha (tenor). 
Przy fortep. Teodor Ryder. 18.40 
Skrzynka ogólna — w opr. Stan 
wa Broniewskiego. 18.50, Inform: 
18.55 Program na dzień następny. 
19.40 Ignacy Friedman gra.. (pły- 
ty). 23.00 Muzyka taneczna z dan. 
cingu Cafe-Club (z Warszawy II) 


SOBOTA, 9 października 

11.40 Erik Coates — płyty. 18.45 
Koncert życzeń z płyt. 14.45 Wiado- 
mości bieżące. 14.60 Muzyka franca: 
ska — plyty. 15.15 Popadanka akti- 
alna. 15.26 Lokalne wiad. gospodar. 
cze, 18.10 Lokalne wiad, sportowe. 
18.16 Kraków wczorajszy i dzieiejsz 
Poezje Krakowa — pogadanka. 1 
Miniatury kwartetowe: Klasycy i ro- 
mantycy. Wykonawcy: kwartet smycz 
kowy Rozpłaśni krukowskiej. 18.34 
Program na dzień następny. 23.09 
Muzyka taneczna — płyty. 


Z Przemyśla 


Wielki wiec 

W Domu Robotniczym odbyło 
się wielkie zgromadzenie robotni- 
cze, zwołane przez Radę Związ- 
ków Zawodowych z okazji mie- 
siąca werhbunkowego do klaso- 


Zgromadzenie rózpoczęie od- 


śpiewaniem „Czerwonego“. Po 
czym zagaił zgromadzenie tow. 
Żarnowski Do prezydium wiecu 


weszli: tow. tow. Zajączkowski, 
igko przewodniczący miejscowej 
Rady Zw, Zaw., Krogulec, Hyczka 
Sabat, SŚchnecbaum,  Kowalow, 
Szpindor, Rosenberg, Drewko, Ba 
ran, Sywik, Kopiczak i Dłuhań. 


Jako pierwszy przemówił tow. 
Stompe, podkreślając rolę i zna- 
czenie związków zawodowych w 
dzisiejszych przełomowych cza- 
sach. Wykazał on, że od podsta- 
wy samych robotników od siły 
związku zawodowego zależy byt 
samych robotników. Tylko zwar- 
te szeregi solidarnych robotników 
są zdolne do walki. 

Nasłępnie przemawiał sekretarz] 
Rady Zw. Zaw. tow. Frimer. — 
Przedstawił on całokszłałt pracy 
przemyskich związków zawado- 
wych a następnie zobrazował sy- 
tuację polityczną i gospodarczą w 
państwie. Omawiając stosunki mię 
dzynarodowe, przedstawił tło wo- 
jen już toczonych i niebezpieczeń- 
nowych wojen. 
Następnie przedstawił szczegóło- 


robotniczy 


wo wielką kampanię demokracji 
polskiej, w której ruch robotniczy 
odgrywa przadującą rolę, o ucz- 
ciwe wybory o przedstawicielstwa 
robotników i chłopów. 

Imieniem robotników ceramicz- 
nych przemawiał tow. Mielniczek. 
Wykazał on, że każda walka e- 
konemiczna robotników zazębia 
się p sprawy polityczne. 

Tow. Róg, który przemawiał im. 
robotników Funduszu Pracy, opi- 
sał w sposób niezwykle obrazowy 
i zarazem wzruszający położenie 
tych, którzy pracują tylko przez 


kilka miesięcy w roku na robo- 
tach publicznych, 
Imieniem robotników drzew- 


nych naszkicował tow. Koziot w 
mocnych słowach położenie robot 
ników tartacznych i zdobycze Zw. 
Zawodowego. 

Jako ostatni przemówił tow. 
Gr. Siegman, który wezwaniem 
do mobilizacji sił robotniczych da 
dalszej wałki o prawa dla ludu 
pracującego, o rząd robotników i 
chłopów, zamknął listę mówców. 

Po przemówieniach odczytał 
tow. Zajączkowski rezolucję, któ- 


rą zgromadzeni jednomyślnie u- 
chwalili. 
Zgromadzenie zakończona od- 


śpiewaniem pieśni robotniczych. 

Wielka iłość robotników í fch 
nastrój są dowodem, że jedynie 
klasowe zwlązki zawodowe są sl- 
łą masową. 


Z teatrów 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 

W piatek z pawodu próby general 
nej z „Kaliguli" — wieczorem przed 
stawienia nie będzie. 

„KAJUS CEZAR KALIGULA” 

„Tragedią rozczarowanego do lu- 
dzi idealisty“ a równocześnie „trak- 
tatem o człowieku i tłumie" nazwa- 
no po pierwszym ukazaniu się na 
scenie, potężny dramat K. H. Rost- 
worowskiego. Oglądamy w nim epi- 
log czteroletniego panowania jedne- 
go z najgroźniejszych i najokrutniej 
szych władców imperium rzymskie- 
go į przeciwstawienie Cezara: Rzym 
spiskujący, nikczemny,  tchórzliwy, 
bierny, słaby, chciwy a nienasycony, 
uosobiony w szeregu senatorów, dwa 
rzan i zauszników władcy, 

Wystawiony po raz pierwszy przed 
dwudziestu laty na krakowskiej sce- 
nie podbił utwór  Rostworowskiego 
publiczność i prasę głębokimi walo- 
rami literackimi jak į niezawodnym 
poczuciem „reżyserii autorskiej”, tej 
wybitnej cechy twórczości scenteznej 
autora „Judasza”. Rolę Kaliguli »- 
degra Józef Karkowski, Lallig, od- 
trąconą żoną Cezara będzie Zofia 
Jaroszewska, żoną Cezara Cacsontą 
T. Suchecka. W sztuce bierze udzial 
prawie cały zespół męski z T. Bial- 
kowskim, Burnatowiczem, Fahisła, 
kiem, Kaliszewskim, Kolwasem, Kon 
dratem, Macherskim, Modzelewskim, 
Nowakowskim, Opalińskim, Węgrzy: 
nem, Woźnikiem, Wrońskim 1 in. — 
Próby pod kierunkiem reż, W. Ra- 
dulskiega dobiegają końca. Premiera 
w sobotę, dn. 9 b. m. 

DZIS PREMIERA 
W „BAGATELI", 

Dziś w piątek odbędzie się w Ba- 
gateli premiera nowej ciekawej 
wetolej rawii p. „Róg obfitoś- 
ci“, Jest to przebojowy reportaż h1- 
moru, tańca i piosenki, W dzisej 
szej nowej rewit jest wszystkiego po 
trochę: zabawa, akcja, przedni hu- 
mor, mełodyjna muzyka, ładne tań 
ce oraz dobra gra ulubionych artyś 


Dziś, w piątek przybędzie do 
Katowic główny inspektor pracy 
p. dyr. Ktoit. P. dyr. Kloit odbę- 
dzic kolejne konferencje ze zwią- 
zkami pracowników umysłowych, 
a następnie ze Związkiem Praco- 


Poświęcenie pierwszej w Polsce 
wlasnej siedziby Polskiego Radia od. 
będzie się bardzo nroczyście w dnin 
19-go października b. r. przy współu- 
dz.ala przedstawicieli władz państwo- 
wych, samorządowych i wojskowych 

Program zapowiada się niezmiernie 
interezująca. Koncertować bowiem 
będzie duża orkiestra symfoniczna, 
powracająca właśnie z Paryża z Wy- 
stawy Wszechświatowej oraz mała or 
kiestra Zdzisława Górzyńskiego, któ- 


Zatrudniona w charakterze słu- 
żącej u rzeżnika Galwasa w Szo- 
pienicach, 16-letnia Maria Mańkó- 
wma z Nowej Wsi, jak wyszła na 
chwilę w sobotę, 19 czerwca b. r. 
tak już więcej nie powróciła i 
wszelki ślad po niej zaginął. Gal- 
wasowie sądzili, że porzuciła ona 
służbę i przebywa ù swego ojca 
w Nowej Wsi. 

Ojciec zaś, Fryderyk Mańka 
(Kochlowicka 7) przypuszczał, że 
córka jest nadal na służbie. Z koń 
cem sierpnia nie mając żadnej wia 
domości od córki przyjechał 


tów w osobach: Oleńskiej, Konarzew 
skiej, Ref-Rena, Ostrowskiego, Prę- 
gowskiega i Opolskiego, Na ekranie 
ukaże się przepiękna powieść film 
„Porwano kobietę“ w gł. roli Maz- 
Teen O'Sullivan, Lewis Stone. Po- 
czątek o godz, 5, 7 i 9. 
BALET PARNELLA W STARYM 
TUATRZE. 
Stynny Balet Parnella, który za- 
chwyca nie tylko sztuką taneczną— 
lecz także oryginalnością | nkładem 
wykonywanych poemałów _ tanecz- 
nych przed wyjazdem zagranicę, 
wystąpi dwukrotnie w Starym Tea- 
trze, a to w sobotę, 9 i w niedzielę 
10 b. m, i wykona nowy bogaty pro- 
gram. 
TEATR DLA DZIECI Wesoła Gro 
madka w Sali Saskiej, ul. św. Jana 
6, tel. 130-34. W sobotę, 9 paździer- 
nika o godz. 4 po poł. oraz w niedzie 
łę 19 października o godz. 11 rano 
io 4 po poł. powtarza po raz 9-ty 
10:ty i 1i-ty śliczną į wesołą bajkę 
o drewnianym pajacyku Pinokło. — 
Świetna gra zespołu, efektowne de- 
koracje, piękna muzyka 1 wesołe pia 
senki składają się na naprawdę uro- 
cze przędstawienie, które powinny 
wszystkie dzieci zobaczyć. 
I 


Co grają w kincoteatrach 

ADRIA: „Książątko" t 
dzikiego zachodu”, 

ATLANTIC: „Dybuk“ 
ski, Samberg i in.). 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Sko 
wronek" j „Szanghaj“. 

MUZEUM: „Barbara Radziwiłłów 
na“ (Jadwiga Smosarska). 

PROMIEŃ: „Władca”, 

STELLA: „Wale królewski" i „Na- 
dnie morza Adrjatyckiego". 

ŚWIT; „Halka”, 

UCIECHA: (Junosza. 
Stępowski, Barszczewska, Zacharow- 
ski t in.). 

WANDA: „Ziemia błogosławiona” 
(Paweł M., Luiza Rainer). 


„Diasły 


(Morewa 


„Znachoz * 


ZE ŚLĄSKA 
P. Klot przyjedzie na Sląsk 


dawców Górnośląskiego Przemy- 
słu Górniczo - Hutniczego. Przed- 
miotem konferencji będą sprawy, 
związane z zawarciem umowy O 
płace między przemysłowcami a 
pracownikami umysłowymi. 


IUroczyste poświęcenie nowego gmachu 
rozgłośni katowickiej 


ra również po raz pierwszy z nowego 
dużege studia Polskiego Radia w Ka. 
towieach koncertować będzie. 

W związku z poświęceniem nowego 
gmachu zostanie przekazane 18 od. 
biomików radiowych dla Szkół im. Já- 
zefą Piłsudskiego na Wiłeńszczyźni:. 

Na ierenie Śląska otrzyma 80 szkół 
odbiorniki w darze od Rozgłośni Ka- 
towickiej. Nastąpi to w okresie świę- 
cenia jej 10-leciz, które mieć będz.e 
miejsce w dniu 4 grudnia 1937 r. 


16-1etnia dziewczyna zaginęła 
bez wieści 


do Szopienice i tam dopiero dowie 
dział się, że córki już od czerwca 
nie ma. Powiadomił wówczas po- 
licję, która zarządzila poszukiwa- 
mia na terenie Szopienice, Nowej 
Wai i Kochłowie oraz wdrożyła 
dochadzenia. 

Ponieważ na żaden ślad dotąd 
nie natrafiono, ojciec Mańkówny 
obawia się, że dziewczynę spot- 
kało jakieś nieszczęście, tym wię- 
cej, że była ona przystojna, nie- 
bieskooka blondyna. Wdrożono 
za nią poszukiwania na terenie 
calej Polski. 


Wycieczka skradzionym motocyklem 
w „nieznane“ 


18-letni uczeń ślusarski, Walter 
Gosławski z Katowic (Plac Wol- 
ności) po ukończeniu pracy w su- 
botę, skradł z garażu firmy Kalmy 
Schwarzberg w Katowicach (Slo- 
wackiego 29) znajdujący się tam 
motocykl tej firmy markt „Mato- 
sacoche“ ze znakiem rejestracyj- 


nym nr. 5311 į odjechał na nim w 
nieznanym kierunku. Kradzież mo 
tocykla spostrzeżono dopiero w 
poniedziałek, kiedy podjęta pracę 
i zawiadomiono policję. Skradzio= 
ny motocykl przedstawia wartość 
ponad 2.000 zł. Za Gosławskim ra 
zesłano radlogramy. 


Odbita w drukarni Sp. Nakladowo- Wydawniczej „Rabotnik”, Warszaava, Warecka 7. 


